
ZAGADNIENIA  HISTORYCZNO-PRAWNE

KS.  ]ERZY  WOLNY

TEMATY   Z  NAUCZANIA   RELIGI]NEGO
W  PIERWSZYM  OKRESIE  CHRYSTIANIZAC]I  POLSKI

W  r.  965  przybyła  na  dwór  Mieszka  1  księżniczka  czeska  Dąbrówka
(t 977),  wg  relacji  Galla:  ...„ze  znacznym  wyposażeniem  świeckim  i  reli-
gijnym,  ale  nie  pierwej  podzieliła  z  nim  łoże  małżeńskie,  aż  ów  powoli
i   pilnie   rozważając   obyczaj   chrześcijański   i   prawa  kościelne,   wyrzekł
się   błędów   pogaństwa   i   przeszedł   na   łono   Matki-Kościoła..." 1.

Artykuł    niniejszy    jest    częścią    większej    rozprawy    o    na.uczaniu    religijnym
w   Polsce   średniowiecznej.   Za   pierwszy   okres   chrystianizacji   Polski   przyjmujemy
czasokres  od  przybycia  Dąbrówki  do  powstania  w  r.   1037.

1    Por.    Galli   Anonimi,    C7.o7ŁźccLe    et   ges€a    dtłcwm   sźue   prż7Łcźpt4m   Polo7iortłm.
Ed.    C.    Maleczyński.    Montłmenta   Polon;tae   Hźstorźca    (dalej    cytowane   ~   MPH).
Not)ci   Ser€es   t.   11,   Cracoviae   1952,   s.   15.   W   tłumaczeniu   polskim:   Anonim   tzw.
Gall,   K7.o7Łókai   Polska.   Przełożył  R.  Grodecki.   Przekład  przejrzał,  wstępem  i  przy-
pisami   opatrzył   M.   Plezia,  Wrocław   1965,   s.18.   Bliski   tym   czasom   Thietmar
podaje   dwie  relacje   o  postępowaniu  Dąbrówki  wobec  Mieszka  po  zawarciu   mał-
żeństwa  a  następnie  kończy  swój  wywód  stwierdzeniem:  ...„Pracowała  więc  (Dąb-
rówka)   nad   nawróceniem   swojego   małżonka   i   wysłuchał   ją   miłosierny   Stwórca.
Jego   nieskończona' łaska   sprawiła,   że   ten,   który   Go   tak   srogo   prześladował,   po-
kajał   się   i   pozbył   na   ustawiczne   namowy   swej   ukochanej   małżonki   jadu   przy-
rodzonego  pogaństwa,  chrztem  świętym  zmywając  plamę  grzechu  pierworodnego"...
Kro7?óka     Thóet77?ara.    Z    tekstu    łacińskiego    przetłumaczył,    wstępem    poprzedził
i  ikomentarzem  opatrzył  M.  Z.   Jedlicki,  Poznań   1953,  Księga  IV  rozdział  56  (dalej
cytowane   tylko   numer  księgi   i  rozdział).

Na  temat  okoliczności,  motywów  i  decyzji  Mieszka  na  przyjęcie  chrztu  w  pol-
skiej   literaturze  historycznej   wypowiedziano  sporo  rozmaitych  hipotez  i  przypus?-
Czeń.   W   literaturze   historycznej   mniej   zwracano   uwagi   na   cpisy   przyjmowania
chrztu  w  źródłach  wczesnośredniowiecznych.  Warto  więc  wskazać  na  obszerny  ar-
tykuł   H.   Leclercq,   Pagcmósme,   (w:)   „Dictionnaire   d'Archćologie   Chrćtienne   et   de
Liturgie",  XIII,  kol.   241-375  (dalej   cytowane  -  DACL).  Autor  przedstawia  oko-
liczności   przyjmowania   chrztu,   proces   ustępowania   pogaństwa,   jego   nawroty,   re-
generacje   w   postaci   powstań,   relikty   rozmaitych   motywów  pogańskich   w   sztuce
chrześcijańskiej   na  kontynencie  europejskim  od  V  do  X  w.  Między  innymi  podaje
okoliczności  chrztu  Edwina,  króla  Nortumbrii,  do` którego  papież  Bonifacy  V  (619-
625)  w  r.  624  wysłał  list,  zachęcając  go  do  porzucenia  niemych  bożków  i  przyjęcia
chrześcijaństwa,  wyznawanego  przez  jego  żonę  Etelbergę,  u  boku  której  przebywał
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Od   momentu   rozpoczęcia   działalności   duchownych   katolickich   na
dworze  Mieszka,  przybyłych  w  orszaku  Dąbrówki,  jak  się  powszechnie
przyjmuje,    rozpoczęła    się    historia    nauczania    wiary    chrześcijańskiej
w  obrządku  łacińskim  w  Polsce.  Niewiele  bowiem  wiemy  o  chrześcijań-
stwie  na  ziemiach  polskich  przed  przybyciem  Dąbrówki  czeskiej  i  dla-
tego   rok   965   można   przyjąć   za   historycznie   stwierdzoną   datę   rozpo-
częcia   w   Polsce   zorganizowanej   akcji   nauczania   religijnego.   Tę   pracę
prowadziła  grupa  duchownych  czeskich,  którym  nie  trudno  było  poro-
zumieć   się   z   Polakami.   Wśród   nich   byli  także   duchowni  niemieccy2.

Pierwsi  i  napływający  później  duchowni,  wg  wszelkiego  prawdopo-
dobieństwa,  realizowali  taki  program  w  nauczaniu  religijnym,  jaki  był
praktykowany  w  okresie  karolińskim.

1.   UWAGI  0  NAUCZANIU  RELIGIJNYM  W  OKRESIE  KAROLIŃSKIM

Ti.adycja  patrystyczna.
Nauczanie  religijne  w  okresie  karolińskim  podjęło  zasadnicze  punkty

programu nauczania z okresu patrystycznego,  dlatego  należy podać kilka
uwag  na  ten  temat.

Nauczanie  religijne  w  okresie  patrystycznym,  tak  w  Kościele  grec-
kim  jak   łacińskim,   płynęło  podwójnym  nurtem.   Pierwszy  nurt   obej-
mował  nauczanie  katechetyczne  w  rozmaitych  formach  i  było  przezna-
czone  przede  wszystkim  do  przygotowania  katechumenów  na  przyjęcie
chrztu,  wprowadzenie  ich  w  liturgię  i  w  życie  sakramentalne.  W  za-
sięgu  tego  nauczania  rozwinęła  się  katecheza  dogmatyczna,  mająca  na
celu   podanie   najważniejszych   prawd   wiary,   wyjaśnianych  na   tle   hi-
storii zbawienia lub interpretacji przymiotów trzech Osób Boskich. W ka-
techezie   moralnej   była   przekazywana   nauka   o   chrześcijańskim   życiu
moralnym,  wyjaśniana  za  pomocą  biblijnego  i  we  wczesnej  patrystyce
rozbudowanego  tematu  dwóch  dróg:  drogi  życia  (w  łasce  do  zbawienia)
i   drogi   śmierci   (w   grzechach  na   potępienie),   albo   drogi  światła,   jako

jej   spowiednik  bi,skup  Paulin.  List  zawierał  także  wykład  katechezy.  Król  zwołał
posiedzenie   dostojników   i   kapłanów   pogańskich,   aby   wypowiedzieli   się   w   tej
sprawie.  Za  przyjęciem  riowej  wiary  opowiedział  się  przede  wszystkim  najwyższy
kapłan,   kŁóry  wskazał  na  nieużyteczność  kultu  pogańskiego,  podczas  gdy,  według
niego,   nowa   wiara   naucza   skąd   człowiek  przyszedł  i   doikąd   podąża.  Zagadnienie
pochodzenia   i   celu   człowieka   musiało   być   głównym   tematem   katechezy   wśród
Anglo-Sasów   i   ten   argument   docierał   do   ówczesnej   mentalności.   Kol.   308-310.
Opis  nawrócenia   Edwina  podaje  Beda,  Hźsforźa   ecc!esźasfćco  ge7}tćs   AngloTtłm,  Lib.
[II.s.  XIII;   PL   95,   104.]   Por.   także  H.  Leclercq,  Ca€ĆchLćse  -  cofJŁćchćsme  -  cc!tć-
ch%mć7Łe,  DACL  11/1,  kol.  2568.  Motyw  zwołania  rady  w  sprawie  przyjęcia  chrześ-
cijaństwa   w   Polsce   występuje   także   u   Długosza.   Rocz7Łźkź   czę/]ć   Kro7tźkź   s}ciw7tego
Krół,estwa   Połslcżego.   Księga   pieTwsza   i .druga,  WaLrszaLwaL   1961,   s.   241-242.

Z   `W.  Abraharn,  OTgarizcLcja  Kościoła  w  Pobsce   do  połowg  flJńeku  XII,  wyd.  3,
Poznań   1962,   s.   112;   T.   Silnicki,   Poczqfkź   orgcmć2c[cj.ć  Koścćo}a   tt}   Polsce   zo   Mćes2-
ka   1   i .Botesława  Ch,TobTego,  (w..)   Początki  państwa  połsłciego.   KsięgcL  Tusżącłecia.
1.   Orga7Łź27acf.a}   polźtgcz7}a,   Poznań   1962,   s.   326-327.
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drogi  synów  bożych  a  drogi  ciemności,   jako   drogi  złych  mocy.   Kate-
cheza  sakramentalna  była  udzielana  neofitom  jako  inicjacja  w  obrzędy
sakramentalne  i  liturgiczne 3.

Drugi  nurt  nauczania  religijnego  to  było  kaznodziejstwo,  z  urzędu
pasterskiego   należące   do   biskupów.   W  kazaniach   (nazywanych   u   Św.
Augustyna:  sermo,  tractatus,  disputatio)  były  roztrząsane  tematy  dog-
matyczne,  moralne  i  społeczne,  dlatego  teksty  kazań  posiadają  wartość
źródeł   dla  historii  doktryny   chrześcijańskiej 4.

Za  tekst  podstawowy  w  nauczaniu  wiary  służył  Symbol  Apostolski
(Credo),  powstały  w  istotnym  zarysie  w  11  w.  a  sięgający  tradycji  nau-
czania  apostolskiego 5.  Jego  miejsce  w  nauczaniu  i  życiu  chrześcijanina
najobszerniej   uzasadnił   Św.   Augustyn6.   Wykład   Symbolu   był   zwią-
zany z  przygotowaniem katechumenów  (competentes)  do  chrztu i z litur-
gią  mszalną.  Przygotowanie  to  z  reguły  prowadził  biskup,  albo  kapłan
z  delegacji  biskupa.   Chrześcijanin  dzięki  znajomości  Symbolu  wiedział
w  co  należy wierzyć,  aby  osiągnąć  zbawienie  wieczne 7.  Praktyczne i  pa-
storalne  wskazania  dla  chrześcijan,  płynące  ze  znajomości  Symbolu,  po-
dał  Św.  Augustyn  m.  in.  w  ty*ch  słowach:  „Zapamiętajcie  sobie  synowie
regułę  wiary,  zwaną  symbolem.  Przyjmując  ją  i  chcąc  sobie  dobrze  za-
pamiętać,   zapiszcie   ją  sobie   w  sercu  i   codziennie   odmawiajcie.   Przed
ułożeniem  się   do  snu,  przed  udaniem  się  w  drogę,  bądźcie  uzbrojeni
tym  waszym  symbolem.   Nie  ma  zwyczaju  by  pisać  go  i  odczytywać,
więc  przy  powtarzaniu,  by  zapomnienie  nie  zatarło  wiadomości  zdoby~
tych  przez  pilność,  niech  wasza  pamięć  będzie  wam  za  księgę.  Co  usły-
szycie,  w  to  wierzyć  będziecie...  Słowa  te,  któreście  słyszeli,  są  rozsiane
po   Piśmie   Bożym,   a   stamtąd   zebrane   i   w   jedną   całość   złożone,   aby
ułatwić  zapamiętanie  ludziom  słabej  pamięci,  tak,  iżby  każdy  człowiek
mógł  powtórzyć  i  mógł  się  trzymać  tego,  W  CO  Wierzy8.

Obok  Symbolu  katechumeni  byli  także  pouczani  o  Modlitwie  Pań-
skiej,   która   posiadała  najbardziej   uprzywilejowane   miejsce   w   zespole

3   P.  de  Puniet,  Ca€ćchtłmć7łat,  (w:)  DACL  11/1,  kol.  2579-2621,  G.  Bareille,  Cc[-
tćc7}ćse   (to..)  Dictionnaire   de   Thćologie   Catholique   11,   kol.   1895-1989;   H.   Leclercq,
dz.   cyt.,  DACL  11/1,  kol.  2530-2579;  Por.   J.  Danielou  -  R.  du  Cmarlat,  Lo  catć-
chóse   au}a:   premćers   sóćcles,   Paris   1968,   passim;   F.   Probst,   Geschćchte   der   katolć-
sc7t,e7t   KafecJiese,   Breslau   1886,   s.   16-25.

4   J.  8.  Schneyer,  Geschżchte  der  ka€olósc7m  Predóg€,  Freiburg  1969,  s.  47-50.
5   -±.-óe~-f:ii5UaLE:7La-to{   chTćtienne.   Essaó   suT   ta   stTuctuTe   du   Symbote   des

Apótres,  Paris   1969,   s.   20,   52.V8. -#.-±ś€tić;,-' Óżs--hó;t-iigen    August_bT±us  _ SchTLfte_n   Cds    I:ti.yT9.}e_gens_fp_hfp.tlócnh3e

Qtłelle,  Munchen   1930,  s.  225-226;   F.  Kattenbusch,  Das  apostolósche  Sgmbol,  Bd.
11,   Leipzig   1900,   s.   397.

7   „Hoc  in  vobis   aedificat  symbolum,  quod  et  credere  et  confiteri   debetis,  ut
salvi  esse  possitis"  -  Augustinus,  Sermo  214,  PL  38,  1065.

8   Kciza7Łie    do    ka€ec7itłme7ióto    o    tt)gz7}omću    u>óa7.t/    (w:)    Pisma    katechetyczne.
Przełożył,  wstępem  i  korrmntarzem  opatrzył  ks.  W.   Budzik,  Warszawa  1952,  s.  62;
PL   40,   627.
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modlitw  chrześcijańskich 9.  Ponieważ  słowne  wyznanie  wiary  uważano,
na   podstawie   tekstów   Nowego   Testamentu,   za   istotny   element   aktu
wiary,   dlatego   polecano   codziennie   odmawianie   Symbolu   i   Modlitwy
Pańskiej ł°.    W   nauczaniu   wyjaśniano   także   dekalog,    głównie   dzięki
śW.   Augustynowi ll.                           ,

Najogólniej   można   stwierdzić,   że   w   okresie   patrystycznym   przy-
stępujący    do    chrześcijaństwa    (dorośli)    otrzymywali   znajomość    zasad
wiary  i  moralności  chrześcijańskiej  z  katechez  w  okresie  katechumenatu
i  kazań,  głoszonych  podczas  liturgii  mszalnej  i  w  innych  okolicznościach.
Pierwszym  duszpasterzem  i  kaznodzieją  dla  całej   diecezji  był  biskup,
u boku którego  zdobywali  wiedzę  teologiczną  i piaktykę  pastoralną  kan-
dydaci  do  stanu  duchownego ł2.  Od  czasów  papieża  św.  Leona  Wielkiego
prawo   do   nauczania   i   głoszenia   kazań   otrzymali   także   kapłani,   nie
Wolno  zaś  było  nauczać  osobom  świeckim  i  mnichom l3.

Okres  karoliński.

Od  schyłku  wieku  V  stopniowo  zanika  katechumenat,  który  w  orga-
nizacji   nauczania   religijnego   okresu   patrystycznego   był   podstawową
instytucją.  Spowodowały  tó  różne  czynniki.  W  okresie  kontrowersji  teo-
1ogicznych  z   pelagianizmem,   odrzucającym  grzech  pierworodny  i  jeg®
skutki,  faworyzowano  rozwój  praktyki  chrztu  dzieci.  W  związku  z  tym
odpada  z  programu  nauczania,  tak  istotna,   katecheza  przygotowawcza
do   chrztu   a   punkt   nauczania   został   przesunięty   na   okres   późniejszy,
po   chrzcie.   Starochrześcijańska  katecheza  będzie  stopniowo  przekształ-
Cała  się  w  Średniowieczny  katechizm 14.

Po   upadku  świata  rzymskiego  i  osadzeniu  się   nowych  ludów  ger-
mańskich  w  Europie  Zachodniej  zaistniały  zupełnie  nowe  warunki  dla
życia  religijnego  w  powstającym  świecie  feudalnym.  Po  chrystianizacji
ludów  germańskich   stabilizacja  życia  religijnego  na   Zachodzie   została
rozpoczęta   przez   Karola   Wielkiego.   Karol   Wielki   posiadał   konkretny

9   W.   Roe:zer,   dz.   cyt.   s.   224.
10   Na  podstawie  tekstów  Pisma  św.:  Mat.  10,  32-33;  2  Kor.  4,  13;  Rz.  10,  8-10;

Por.   H.  De  Lubac,   dz.   cyt.   s.   313-314.
11   Augustyn   podniósł   dekalog   do  rangi   normy  w   nauczaniu   obyczajów,   a   na

jego   kazaniu   „De   decem   plagis",   omawiającym   dekalog,   często   wzorowano   się
w  kaznodziejstwie   Średniowiecznym.   Por.   P.   Rentschka,   Dóe   Dekalogkoćec7Łese   czes
7t,l.  Atłgtłstźm4s.  Eć7Ł  Bećć"g  zu7.  GescJtćcJt,fe  des  DekaŁogs,  Kempten  1905;  F.  P r o b s 'L.,
dz.   ct/t.    s.    34.

12   H.   1.   Marrou,   Hźsćorća   tŁ;gc7Łotocmźa   w   stcirożgt7Łoścź,   Przełożył   S.   ŁOŚ,   War-
szawa   1969,   s.   453-454.

13   W  tej   sprawie  opinia  św.  Leona  Wielkiego,  Epistola   119,  PL  54,   1045-1046;
1449;   Por.   Y.   Congar,   JGLlo7Łs   po%r   ZG   €hćologźe   d%  Zoźcot,  2-e   ćd.,   Paris   1961,   s.   416,
przypis   111.14   H.  Leclercq,  Ca€ćc7Łćse ...,  kol.  2566-7;  F.  Probst,  dz.  cyt.,  s.  82-89;  P.  Góbl,
Gesclrichte   deT   Katechese   żm   Abendłc.nde   vom   VerfakL   des   Katecl"menats   bżs
ztłm   E7Łc!e   des   Mćttetol€eTs,   Kempten   1880,   s.   1-8.
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plan  zorganizowania  życia   religijnego   społeczeństwa,  które   dopiero   co
wyszło   z   chaosu   epoki   merowińskiej.   Misję   władcy   chrześcijańskiego
budował  on  na  starotestamentalnych  wzorach  królów  lzraela,  szczegól-
nie  Jozjasza  i  analogicznie  do  jego  roli  w  historii  religijnej  narodu  wy-
branego  także  i  on  miał  prowadzić  do  zbawienia  „omnis  populus  chris-
tianus" 15.   Ustawodawstwo   królewskie   decydowało   więc   o   wszystkich
Sprawach  życia  kościelnego,  także  i  o  nauczaniu l6.

W  4dmo7Łótóo  Ge7Łeralćs  z  r.  789,  podstawowym  dokumencie  dla  ży-
cia  religijnego,  Karol  Wielki  podał  program  nauczania,  żądając  wykładu
Symbolu  i  Modlitwy  Pańskiej,  pouczeń  o  cnotach  i  grzechach ł7.  W  ślad
za  kapitularzami  królewskimi  o  nauczaniu  religijnym  biskupi  ogłaszali
na  synodach  kanony,  polecające  tak  samo  nauczanie  wiary  za  pomocą
Symbolu   i   Modlitwy   Pańskiej   i   wyjaśniania   obyczajów   chrześcijań-
skich 18.  Wpływowy  kanonista  Reginon  z  Prtim  (t  915)  zestawił  pro8ram
nauczania  religi.ir}ego,  wymagany  od  księży  parafialnych,  w  następują-
cych  punktach:  Przede  wszystkim  należy  nauczać  wszystkich,  aby  wie-
rzyli,  iż  Bóg  Ojciec,  Syn  i  Duch  Święty  są  jednym  Bogiem  wszechmo-
gącym,  który  stworzył  wszystko;  że  Osoby  Boże  posiadają  jedną  istotę

15    L.    Halphen,    ChcLTzemćig%e    ef    l'empó7.e    ccLToZź7Łgóe7Ł,    nouvelle    ćdition,    Paris
1949,    s.    207-213;    E.   Delaruelle,    C7tarlemag7łe   eć   t'Eglóse,    „Revue   d'historie    de
1'Eglise   de   France"   39   (1953)   s.   181.

18   L.   Halphen,   dz.   cyt.   s.   2]5.
17   CapćfuzcirćcŁ  Tegtłm  F7.a7ico7.tłm,  I  nr  22,  edd.   A.   Boretius  et  V.  Krause,  Hcm-

7Łoą)ercm   1883   (w:)   Mo7Łtłme7Łta   Germcmćae   Hźstorźca.   Legtłm   Sectźo   r   (dalej   cyto-
wane  -  Boretius);

18   Zestawienie   kapitularzy  i   kanonów   synodalnych   dotyczących   nauczania   re-
ligi.inego   zna.idują   się   w:   R.   Cruel,   Gesc7Łćc7Łte   der   c!e%tsche7Ł   Prec!ćgt   ćm   Mźtte]-
atte7.,   Detmold    1879,    s.    38-50;    A.    Linsenmayer,    Gesc7z,ćchte   deT   Predćgć   ć7E
Deutschland   von   K-aTł   dem   GTosse   bżs   zum   Ausgang   des   vieTzehm±eTi,   JahThup-
derts,   Mtinchen   1886,   Nachdruck   Frankfurt   1969,   s.   7-14;   P.   Browe,  Der   Beóc.h-
€ęł7ttet.rćc7t,€  ćm   Mććtelcilter,   „Theologie  und   Glaube"  26  (1934)   s.  427-442;   P.   G ó bl,
d2?.    ct/t.,   s.    81-87.   Zagadnienie   nauczania   religijnego   epoki   karolińskiej,   mniej
lub   więcej    obszerniej,   przedstawiają:    A.   Hauck,   Kćrche7Łgeschćc7Łte   Detłfsc7ŁlaTŁds,
1~   9   Auflage,   Berlin   1958,   s.   727-793;   G.   Schntirer,   Kćrc7ie  %7id  Ktłltt"   żm   Mć€tel-
a,Ife7.,   1,   Paderborn   1924,   s.   380-392;   H.   8.   Meyer,   Alk%Ó7t   zu)ćschen   A7łfóke   tm-d
Mittć3łaiteT.   Ein   Kapżteł   frrtihmittełcLłteTłicher   Frómrigkeitsgesęhic.hte.,   ,=Z.eits_STLr±5t
ftir   Katholische   Theologie"  81   łl959)   s.   306-350,   405-454;   E.   Iserloch,   Dźe   Ko7itć-
riritdt  d,es  Ch,rżste"±umI  bełm  Ubergamg  von  der  An±€ke  zum  Mitteła|teT  żTn  Li_ch.te
c!e7.     Glcit/,be7isue7.ktindźg?tng     des     7}ećtćge7?     Bo7i,ćfcitćtłs,     „Trier     Theologische     Zeit-
schrift"    63    /1954)    s.    193-205;    J.    A.    Jungmann,    ScLk7.amente    t47Łd    Gof€end,źe7tsć,.
KleTus  und  Seełśorge;  Frómmigkeżtsformen,  (w..)  Iland_bucF:_.de_T  Kęlr_chen.gęsc.h.Ł.cąte,
Herausgegeben   von   H.   Jedin,   111/1,   Dće   77tćttelalterlćche   Kórche.   Vom   k,ćrchlóche7t
F7.tihmóttelalter   zŁ4r   g7.ego?.ócmźsc7Łem   Reform,   Freiburg    1966,   s.   341--364;    Chrono-

Ł?głdc:nahzeę;łt:cwkł,enź3€ręsutEg„keacś±€nMaoutsmmaźg8.yEtb„°ż%s°#,hłśtołó%2%qt9ćrłaę:3S9°%acęrzćłj
ric.ł;  T.   1.   Les  'TecheTchós   suT  łes  bTiginós   du  Sumboł,e   des   ApótTes.  BTuxeTLes  -

:#sś±:8&'łos*±832=2i?.#łezg::cdz.enD!tpeggeT,b„Omł#dwesr%]ź8:jt%%Fch%%uSz„a#łbuo,TŁ%ęrzce#=
lćchen  Lebe7ł  des  Móttelatters.   Studien  zur  Geschichte  der  Theologie  und   der  Kir-
che,  IV.  H.   1,  2,  Leipzjg  1899;  Na  temat  Oicze  nasz  praca:   0.  Dibelius.  Das  VafeT-
i;riś:e;-.-UriT6sśe  '2u   óźne-T   Geśch4chte   des   Gebets   bn -der   cdten   uTLd .rą_bmeT±n   KąT-
c7te,   Giessen    1903;   V.   Schupp,   Dće   A%sleg%7ig   cżes   Vafer%7Łser   tł%d   ź7?re   BĆztłfoTm
(1959).
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i  bóstwo,  jeden  majestat  w  trzech  osobach;  należy  nauczać  w  jaki  spo-
sób  Syn  Boży  stał  się  człowiekiem  za  sprawą  Ducha  Świętego  i  Maryi
Panny,  dla  zbawienia  rodzaju  ludzkiego  umarł  i  pogrzebany  trzeciego
dnia   zmartwychwstał,   wstąpił   do   nieba   i   przyjdzie   na   końcu   Świata,
aby  sądzić  wszystkich  ludzi  według  ich  uczynków;   należy  pouczyć,  że
źli  zostaną  wspólnie  z  diabłem,  wysłani  na  męki  piekielne,  sprawiedliwi
zaś  wspólnie  z  Chrystusem  posiądą  życie  wieczne.   Należy  nauczać,   że
wszyscy  ludzie  zmartwychwstaną  we  własnych.  ciałach;  należy  pouczyć
za   jakie   występki   zostaną   ukarani,   wspólnie   z   diabłem,   te   występki
wylicza   św.   Paweł:   cudzołóstwo,   nieczystość,   rozpusta,   służba   bożkom,
czary  itd.  Ci,  którzy  dopuszczają  się  takich  występków  nie  osiągną  kró-
1estwa  Bożego  i  dlatego  należy  bardzo  zabiegać  o  to,  aby  ich  powstrzy-
mać  od  pełnienia  tych  uczynków.  Należy  nauczać  o  miłości  Boga  i  bliź-
niego,   o  wierze  i   nadziei  w  Bogu,   o  pokorze,   cierpliwości,   łagodności,
miłosierdziu,   jałmużnie,   o   przebaczeniu,   aby   braciom   z   całego   serca
przebaczać.  Kto  te  i  im  podobne  uczynki  będzie  pełnił  ten  osiągnie  kró-
lestwo  Boże.  Każdy  kapłan  niechaj  posiada  wykaz  ciężkich  i  mniejszych
przestępstw  i  dobrze  je  pamięta  i  poucza  o  nich  swQich  wiernych,  aby
uniknęli  zasadzek  diabelskich ł9.  Reginon  poleca,  aby  każdy  kapłan  na-
uczał  swoich parafian Credo i Pater Noster,  a w czasie spowiedzi w okre-
sie  Wielkiego  Postu  każdy  powinien  wtedy  wyrecytować  te  teksty  spo-
wiednikowi.  W  wypadku  nieznajomości  nie  należy  takim  udzielać  Kc-
munii  Św.  Bez  znajomości  modlitw  nikt  nie  może  się  zbawić;  w  jednej
bowiem  zawarta  jest  nauka  wiary,  zaś  w  drugiej  wyrażone  jest  to,  o  co
mamy  Boga  prosić.  „Nie  wystarczy  tylko  sama  wiara  w  sercu,  ale  na-
1eży   ją   wypowiedzieć   ustami,   jak   świadczy   apostoł   Paweł:   Bo   wiara
w  sercu  zrodzona  wiedzie  do  usprawiedliwienia,  a  wyznanie,  które  czy-
nią   usta,  do  zbawienia 2°.   W  kwestionariuszu  wizytacyjnym,   ułożonym
przez  Reginona  dla  wizytatorów  biskupich,  znajdują  się  polecenia,  aby
wizytator  sprawdził  czy  kapłani  posiadają  spisany  wyklad  Credo  i  Pa-
ter  Noster  według  tradycyjnej  nauki  Ojców,  czy  ten  wykład  rozumieją
i  Podają  go  ludowi  w  nauczaniu21.

W  Admo7?ćtźo  sg7Łodatżs,  powstałym  na  pocz.  IX  w.  na  terenie  archi-
diecezji   mogunckiej,   znajduje   się   zestawienie   wszystkich   obowiązków
pastoralnych  księdza  parafialnego.  W  zakresie  nauczania  Aczmo72,ćtio  po-

19   De  eccłesiasticżs  discżpłiris  et  Tełżgione  chTistżana,  1  c:.  202..   Quid  sł±  a  pTes-
bt/€erźs  p"edźccmdt4m,.  c.  203,  PL  132,  228-229.  Treść  tego  kanonu  przejął  Reginon
z    Ac!mo7Łćtźo    ge7ŁeToZćs    KCŁ7.ota    Wźelkźego    z    r.    789.    Kanony    Reginona    powtó-
rzył   w   swoim   Decrefo7.um   Łźb7.ź   uźgźm€Ź   Burchard   z   Wormacji,11.   c.   59,   60,   61,
63,  64.   PL  140,  636-638.   Burchard  poleca  nauczać  Pater  Noster  i   Credo  w  ję`zyku
łacińskim  i   ludowym.

Z0    I   c.   272;   PL   132,   242;   Burchard,   11   c.   62;   PL   140,   637.
i21   „Si    expositionem    Symboli    atque    Orationis    Dominicae    juxta    traditionem

orthodoxorum   Patrum   penes   se   scriptam   habeat,   et   pleniter   intelligat,   et   inde
praedicando   populum   sibi   commissum   sedulo  instruat"  -  PL   132,   187-191.
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1ecało  duchownym,  aby  nauczali  na  pamięć  Symbolu  i  Modlitwę  Pań-
ską  i  posiadali  spisany  wykład  tych  modlitw  na  podstawie  tradycyjnej
nauki  Ojców 22.

Największy  autorytet  pastoralny  epoki  karolińskiej,  arcybiskup  moT
guncki  Hrabanus  Maurus   (t 845)  w  jednej   ze  swoich  homilii  zestawia
obyczaje  dobrego  i  złego  chrześcijanina.  Aby  zasłużyć  na  miano  dobrego
chrześcijanina   należy   postępować  w   prawdzie,   sprawiedliwości  i   Świę-
tości.   Tego   można   nazwać   chrześcijaninem,   który   praktykuje   miłość
chrześcijańską,   unika  pijaństwa,   gardzi  pychą,   odrzuca  nienawiść  jako
truciznę  diabelską.   Dobry  chrześcijanin  nie  kradnie,  nie  wydaje  złego
Świadectwa,   nie  kłamie,   nie  przysięga  fałszywie,   nie   cudzołoży,   często
przychodzi  do  kościoła,  oddaje  dziesięciny,  wspomaga  biednych,  przyj-
muje   pielgrzymów,   szanuje  kapłanów,   miłuje   wszystkich   ludzi,   unika
nienawiści,   nie  wszczyna  kłótni  i  prowadzi  do   zgody  w  sporach,   żyje
wstrzemięźliwie   i   trzeźwo,   w   znaczne   uroczystości   przychodzi   do   koś-
cioła  i  przyjmuje  Komunię  Św.,  ale  przed  tym  strzęże  czystości  małżeńT
skiej,  aby  bez  przeszkód  i  z  pewnym  sumieniem  przystąpić  do  ołtarza
i  z  czystym  sercem  przyjąć  sakrament.  Dobry  chrześcijanin  zna  na  paT

ł

mięć  Symbol  i  Modlitwę  Pańską i  stara  się,  aby  także  i  jego  dzieci znały

22   Admo7łźtóo   st/7toczalźs   należy   do   najstarszych   dokumentów   średniowieczne8O
duszpasterstwa,   albowiem  zawiera  program  pracy  i  obowiązków  księdza  parafial-
nego.   Admo%ćtźo   była   często   przepisywana   do   zbiorów   prawnych   i   kanonów   sy-
nodalnych,   m.   in.   znajduje   się   w   rękopisie   biskupa   praskiego   Jaromira   (1068-
1089),   przepisana'  wraz   z   hcmiliarzem,   obecriie   Praga,   Bibl.   Uniwer.   111   F,   6.   f.
42v-48r.  Badania  nad  genezą,  znajomością  tekstu  wraz  z  edycją  ogłosił  R.  A m i e tJ,
Admcyrritżo   SuinDdałis   de   l'óboq:ue   carołiTLgieme.   Etude   critŁą:ue   et    ćditżoT?,   _„:n!Ie-
diaeval  Studies"   26   (1964)   s.   12-82.   Jakie  wymagania  były  stawiane  kandydatom
do   stanu   duchownego   informują   formularze   pytań   do   egzaminu   przed   Święce-
niami  kapłańskimi,  znane  z  rękopisów,  powstałych  w  początkach  w.  IX  we  Frei-
sing  i  w  klasztorze  św.  Emmerama  w  Ratysbonie,  obecnie  w  Bibl.  Państw.  w  Mo-
nachium:   Clm  6325,   Clm  634  Freising  i   Clm  14727  z  Ratysbony.  Tekst  formularza
z   Freising  z   Clm   6325:   Quae  a   presbyteris   discenda   sunt.   Haec   sunt  quae   iussa
discere   omnes   ecclesiasticos:   Fidem   catholicam   sancti   Athanasii   et   cetera   quae-
cumque   de   fide;   Symbo,lum   etiam   apostolicum;   Orationem   Dominicam   ad   intel-
ligendum  pleniter  cum  expositione   sua;   Librum   sacramentorum  pleniter  tam  ca-
nonem  missaque  speciales  ad  commutandum  pleniter;  Exorcismum  super  catumeL
nicum   sive   super   demoniacos;   Commendationem   animae;   Poenitentialem;   Com-
putum  (Kalendarium);  Cantum  Romanorum  in  nocte  et  ad  missam  simlliter;  Euan=
gelium   intelligere   seu   lectiones   libri   comitis;   Omelias   dominicis   diebus   et   solem-
nitatibus   dierum  ad  praedicandum;  Librum  pastoralem  canonici  atque  librum  of-
ficiorum;   Epistulam   Gelasii  pastoralem;   Scribere   cartas   et  epistulas.   Boretius   nr.
117.

Formula`rz   z   Ratysbony   z   Clm   14727:   In   palatio   regis   inventum   habeat,   ut
presbyteri  non  ordinentur  priusquam  examinentur.  Interrogo  vos,  presbyteri,  quo-
modo  credetis  ut  fidem  catholicam  teneatis  seu  simbolum  et  orationem  dominicam
quomodo  sciatis  vel  intelligitis;  Canones  ves;ras  quomodo  nostis  vel  intćlligitis;  Pe-
nitencialem   quomodo   scitis   vel   intelligits;   Missam   vestram   secundum   ordinem
Romanam  quomodo  nos'uis  vel  intelligitis.,  Evangelium  quomodo  legere  potestis  vel
alios  inperitos  erudire  potestis;  Homelias  orthodoxorum  patrum  quomodo  intelegi-
tis   vel   alios   instruere   sciatis;   Officium   divinum   secundum   ritum   Romanorum   in
statutis    sollemnitatibus    ad   decantandum   qumodo    scitis;    Baptisterium   quomodó
nostis   vel  intelligitis.  Boretius   nr   116.

197



te  modlitwy.  Taki  godny  jest  imienia  chrześcijanina  a  sakramenty  Pań-
skie   nie   są  znieważane  kiedy  je  przyjmuje.   Uczynki  Chrystusowe   są
w   jego   myślach   i   czynach.

Niegodny   jest   imienia   chrześcijanina  ten,  który  rzadko  przychodzi
do  kościoła,  w  kościele  się  nie  modli  za  swoje  grzechy,  ale  rozmawia,
podburza   do  sporów,   bójek,  a  jeśli  znajdzie  miejsce  to  upija  się,  aby
potem   zwyczajem   djabelskim   tańczyć,   opowladać   głupstwa   i   śpiewać
sprośne   piosenki.   Taki   nie   waha   się   kraść,   cudzołożyć,   kłamać,   prze-
klinać,   przysięgać   fałszywie.   Tacy   noszą   imię   chrześcijanina   nie   dla
zbawienia,  ale  na  sąd,  łaski  chrztu  przyjmują,  jeśli  się  nie  spowiadają,
na   swoje   Zatra.Cenie 23.

W  nauczaniu  wiary  na  pierwszym  planie  podawano  elementarne  wy-
jaśnienie   dogmatu   Trójcy   Świętej.   Jezus   Chrystus   był   przedstawiany
jako.  Bóg,  Król  królów,  kapłan  na  wzór  Melchizedeka,  w  boskim  maje-
stacie   Salvator.   Niewiele   się   mówi   o   ewangelicznym   Chrystusie   czło-
wieku.  W  ten  sposób  człowieczeństwo  Chrystusa  jak  gdyby  zaciemnione
nie dociera do świadomości religijnej  wiernych 24.  Uprzywilejowane miej-
sce  w  kulcie  i  pobożności  otrzymała  Matka  Boża,  której  teologowie  naj-
chętniej   nadawali  tytuł   Bogurodzicy   (Dei  Genitrix,   Theotokos).   Popu-
larnym  tytułem  maryjnym  była  Gwiazda  Morza  (Stella  maris),  jako  Ta,
która   wśród  ciemności   ówczesnych   czasów  prowadzi  do   portu  zbawie-
nia 25.

Z  racji  jednostronnego  przedstawiania  osoby  Jezusa  Chrystusa,  który
w  blaskach  boskiego  majestatu  był  niedostępny  dla  prostej  pobożności,
chętnie  zwracano  się  do  bliższych  pośredników,  jakimi  byli  święci.  Ten
klimat  teologiczny  bardzo  sprzyjał  przesadnemu  rozwojowi  kultu  Świę-
tych  i  ich  relikwii 26.

Poważne  zmiany  miały  również  miejsce  w  liturgii  mszalnej.  W  tym
właśnie  okresie  celebi`uiący  kapłan  jak  gdyby  opuszcza  stoiących wokół
ołtarza  wiernych,  co  tak  bardzo  w  pierwszych  wiekach  podkreślało  spo-
łeczny  charakter  wspólnoty  chrześcijańskiej  wśród  której  przebywa  Bó8
i  prowadzi  dialog  ze  swym  ludem.  Zaś  obecnie  liturgię  Mszy  św.  spra-
wuje  kapłan  przed  ołtarzem  umieszczonym  pod  ścianą,  odwrócony  ple-
Cami  do  wiernych 27.

28   De   bonoTum   chTistźcLnorum   et   e   contTario   de   mcttoTum  moTibus  -  PL   110,
82-83;  podajemy  w  swobodnym  przekładzie.

24   d.  A.  Jungmann,   dz.   cyt.   s.  360-361.
25   L.   Scheffczyk,   Das   MaTiengeheimTris   żn   FrómmĘgkeit   und   LehTe. de_T   Ka-

rolć7?ge7.zećt,   „Erfurter   Theologische   Studien"   5,   Leipzig   1959,   s.   99-122;   E.   De-
1arueTle,   La   pżetó  popoLaTe   neł   secoło   XI,   (w..)   Rełazioni   deł   X  Congresso   lnteT-
notźona]e   dź   Scće7ize   StorćcJŁe,   vol.   111   (1955),   s.   319-320.

26   ].  A.  Jungmann,  dz.   cyt.   s.   361.
27   J.  A.  Jungmann,  Mźssa7.t4m   Sozze77mźai,   1,   5   Auflage,   Wien  -  Freibur8   1962,

s.   209;   E.   Delaruelle,   LCŁ   pźe€d   popoZcŁre   7Łel   sec%lo   XJ.   s.   3J9-320.
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W   nauczaniu   misyjnym   po   złych   doświadczeniach   z   okresu   chry-
stianizac`ji  Sasów  przyjęto  wskazania  uchwalone  na  konferencji  zwoła-
riej  przez  f'ipina  w  r.  796.  Przede  wszystkim  odrzucono  wszelkie  formy
przymusu  a  schemat  nauczania  misyjnego  został  oparty  o  werset  ewan-
geliczny  św.  Mateusza:  Jdqc  tedg  7Łattczojcie  toszgstkie  7Łarodę/,  chrzczqc
ie   w   irię   Ojca  L   Syna  ż   Ducha   ŚwLętego,  na,uczając   je   zachoT)ywąć
u7szę/stko,  cokoltuóek  toom  przgkazałem  (28,  20).  Według  tego  polecenia
ewangelicznego   akcja   misyjna   miała   posł,ępować   w   następującym  po-
rządku:  nauczanie  wiary,  chrzest,  nauczanie  obyczajów.  Nauczanie  wia-
ry  do  przyjęcia  chrztu  powinno  było  trwać  najdłużej   do  40  dni,  naj-
mniej  7  dni  oraz  7  dni przeznaczano na pouczenia  ascetyczno-liturgiczne.
Po  przyjęciu  chrztu  należało  zapoznać  nowo  ochrzczonych  z  zasadami
moralności   chrześcijańskiej 28.

Nauczanie  misyjne  i następnie  stałe nauczanie  parafialne  zawsze było
prowadzone  w  języku  ludowym,  zgodnie  z  poleceniami  kapitularzy  kró-
lewskich  i  kanonami  synodów  od  końca  VIIl  w.29.  Od  tego  też  czasu,
właściwie  od  czasów  chrystianizacji  Sasów,  powstają  w  różnych  środo-
wiskach  niemieckich  przekłady  łacińskich  tekstów  do  nauczania,  nale-
żące  do  najstarszych  zabytków  piśmiennictwa  niemieckiego.  Lista  tych
zabytków  dobrze  ilustruje  zakres  nauczania.  Obejmuje  ona  następujące
teksty:  Pytania  stawiane  przy  udzielaniu  sakramentu  chrztu,  na  które
składają  się:   abrenuntiatio   diaboli  i   confessio  fidei.   Tłumaczenia   tych

28   A.Hauck,    dz.    cyt.    11   s.     475-476;     G.    Schntirer,     cEz.   cg€.   J   s.     399-400,.
J.   A.   -iiri=€śa:;==n,--Sak'Tamente   wnd   Gottó_sdŁenst   (y..)   me.   Tpmst!taŁtęrtż.ct±e..`Kó`T_c_P_e,
111/1,   s.   344;   J.   Górski,   0   łićstorćć   katechezg   to   Polsce   (w:)   „Dwutygodnik   kate-
chetyczny   i   duszpasterski"   (1907)   nr   7   s.   195-198   (Jest   to   streszczenie   wykładu
ks.   J.   Fijałka   wygłoszonoego   na   kursie   katechetycznym   we   Lwowie   5   11   1907.
Ks.  J.  Fijałek  gromadził  materiały  do  historii  nauczania  religijnego  w  Polsce,  hi-
storii  katechizmów  polskich.  Obecnie  znajdują  się  one  w  dwu  tekach  w  bibliotece
PAN  w  Krakowie   sygn.   4998);   M.   Rechowicz,   C7irzesf  Polskć   a   ka€olócka   €eologćo
mźsę/j.%cł   uje   tt}c2;e$7it/m   śred7ićott)ćecztł,    „Ruch   biblijny   i   liturgiczny"   1   (1966)   z.   2
s.   67-74.

Opinia   Hrabana   Maura:   Sed   ante   baptismum   catechizandi   debet   hominem
praevenire  officium  ut  fidei  primum  cathecumenu,s  accipiat  rudimentum.  Nam  in
ewangelio   secundum  Matthaeum  legi`iur,   quod  post  resurrectionem  Dominus   apo-
stolis   prae,ceperit   ut   in   nomine   Patris   et   Filii   et   Spiritus   Sancti   docerent   et
baptisarent  omnes  gentes,  id  est  prius  fidem  Dei  illius  insinuarent,  et  sic  credentes
in   remissionem   peccatorum   baptisarent   ...   Item   ...   prius   debet   baptisandus   fide
incarnationis   instrui,   et   sic   ad   baptismum   iam   credulus   admitti,   ut   sciat   cuius
gratiae   in   eo   est  particeps,   et   cui   iam   debitor   fiat   deinceps.   De   catechumenis.
Catechumenus   autem   dicitur   pro   eo  quod   adhuc   doctrinam   fidei   audit,   nec   ta-
men  baptismum  recepit.  De   catechizandi   ordine.   Catechizandi  enim   ordo  hic   est,
primum   interrogatur   paganus   si   abrenuntiat   diabolo,   et   omnibus   damnosis   ejus
operibus   atque  fallacibus  etc...  De  clerćcortłm  ćnstćttłtóone,  Lib.  I   c.   27,  28,  PI.   107,
311-313.

29   Spośród   licznych   kanonów   synodalnych,   poleęających   prowadzenie   naucza-
nia  religijnego  w  języku  ludowym,  za  najważniejszy  uchodzi  kanon  synodu  z  r.  794
we  Frankfurcie:  Ut  nullus  credat,  quod  nonnisi  in  tribus  linguis  Deus  orandus  sit,
quia   in   omni   lingua   Deus   adoratur   et   homo   exauditur,   si   juste   petierit.   Por.
R.   Cruel,   dz.   cyt.   s.   45;   A.  Linsenmayer,   dz.   cyt.  s.   36-40.
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pytań  zachowały  się  w   dwóch  redakcjach:   starosaskiej,  powstałej   ok.
785  r.  w  okresie  chrystianizacji  Sasów  i  reńsko-frankońskiej.  Najstar-
sze   przekłady   Credo   i   Pater   Noster   pochodzą   z   w.   VIIl   i   powstały
w  klasztorze  St.  Gallen.  Większą  wartość  dla  nauczania  posiadał  prze-
kład  Pater  Noster  z  terenu  Bawarii,  zachowany  w  rękopisach  z  Freising
i   z   klasztoru   św.   Emmerama.   Te   przekłady   posiadały   bowiem   także
krótki  komentarz  teologiczny  do  poszczególnych  prośb  Pater  Noster.

W  początkach  w.  IX  powstał  tzw.  Katechózm  z  Weósse7łbrirg,  zawie-
rający   przekład   pięciu   tekstów:   Modlitwy   Pańskiej,   z   objaśnieniami,
wykaz   grzechów   ciężkich,   Wierzę,   Symbol   Atanazego,   hymn  mszalny
Gloria.  Do  osobnej  grupy  zabytków  należą  formuły  spowiednicze,  z któ-
rych  najstarsze  (bawarskie)  pochodzą  z  w.  IX.  Listę  zabytków  do  nau-
czania  dopełnia  przekład  łacińskiej  E#72,ortatćo  ad  ptebem  chrźstća7Łam 30.
Z  Freising  pochodzą   teksty  spisane  w  dialekcie  słoweńskim 3ł.

Nauczanie  religijne  okresu  karolińskiego  oparte  było  o  patrystyczną
tradycję  wyjaśniania  Symbolu  i  Pater  Nostei.,  jako  podstawy  do  nau-
czania  doktrynalnego.  Wymagano pamięciowej  znajomości  Symbolu i Pa-
ter  Noster.  Nauczanie  moralne,  wzorowane  na  starochrześcijańskim  te-
macie  dwóch  dróg,  drogi  światłości  i  ciemności,  zmierzało  do  uświado-
mienia  chrześcijan  o  dobru  i  złu  moralnym  przez  dokładne  określenie
cnót,  wad  i  grzechów.  W  zakres  nauczania  wchodziły  także  pouczenia
z  praktyki  życia  sakramentalnego   (ćhrzest,   pokuta,   Eucharystia);   pou-
czenia  liturgiczne,  o  kulcie  świętych  i  innych  praktyk  kościelnych  jak
posty,  jałmużna,  Święcenia  dni  niedzielnych  i  Świątecznych.

30   Teksty     staroniemieckie     na     podstawie:     Alf7tocJ}deu€sc7z,es     Lesebtłc7t.     Vo7}
W.   Braune,   10   Aufl.   Bearbeitet   von   K.   Helm,   Halle   1922;   De7tkmdzeT   de%fscher
Poesie   und   PTosa   aus   dem  VII-XII   JahT1"ndert,  hrsg.  K.  MÓ11enhof±  und
S ch erer,   3   Au±1.,   Berl±n   1892.,   Dż,e   kłeimeren   ałthochdeutschen   SpTachdenkmći-
leT,   hrsg.   E.   Steinmayer,   Berlin   1906.   Szczególnie   ciekawym   zabytkiem   dla   nau-
czania   misyjnego   jest   E#7t,oT±o€ćo   od   plebem   c7ŁTźstćcmcim   uważana   za   tekst   zwią-
zany  ściśle  z  liturgią  chrztu,  kiedy  to  kapłan  poleca  wiernym  zdobycie  znajomości
wyznania  wiary  i   Modlitwy   Pańskiej.   Ten   tekst  powstał  przed   r.   805   i  pochodzi
z   bib]ioteki   katedralnej   Freising,   obecnie   w   Bibl.   Państw.   w   Monachium   Clm
6244,   k.   144v-146r.   Reprodukcja  w:   Bat/er7ts   Kźrche   źm   Mźtfe]al€e7..   Hcmdschrźffe7Ł
%7Łd   U7.k%7?de7i.   Ausstellung   veranstaltet   von   den   Bayerischen   Staatlichen   Biblio-
theken   in   Verbindung   mit   den   Staatlichen   Archiven   Bayerns.   Juni-October   1960,
Mtinchen   1960,   s.   9,   reprodukcja   6b.   Incipit:   Audite  filii   regulam  fidei,  quam  in
corde   memoriter   habere   debeatis,   qui   christianum   nomen   accepistis,..   następnie
ten  sam  tekst  w  przekładzie  staroniemieckim.

31   Powstały   we   Freising   za   biskupa   Abrahama   (954-994),   zachowane   w   rę-
kopisie   Bibl.   Państw.   w  Monachium   Clm  6426,  k.   78r-v:   modlitwa  przed  spowie-
dzią,   k.   158v-160r:   homilia   o   spowiedzi,   k.'  160v-161V:   formuła   spowiednicza.
Powyższe   teksty   należały   do   podręcznego   wyposażenia   misjonarzy   udających   się
na   misje   do   Słowian   południcwych.   Por.   A.   Hauck,    c!z.   cę/t.   JJ   s.   479-480;
G.   Schntirer,   dz.   cyt.   I  s.   400-401.
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2.   POLSCY  MISJONARZE   I   ICH  NAUCZANIE   RELIGIJNE

Głównymi   misjonarzami   w   Polsce   byli   biskupi,   oni   organizowali
akcję   misyjną   i  nauczanie   religijne.   Listę   polskich  biskupów   otwiera
Jordan,  nieznanego  pochodzenia,  występujący  po  raz  pierwszy  w  źród-
łach  w  i..   968.  Według  wszelkiego  prawdopodobieństwa  przybył  on  do
Polski  jako  biskup  wraz  z  Dąbrówką  w  r.  965,  zmarł  ok.  984  r. 38.  Na-
stępcą  Jordana  został  Unger,  opat  klasztoru  benedyktynów  w  Memle-
ben,  zmarły  w  r.  1012 33.  W  roku  tysięcznym  stanowiska  biskupów  die-
cezjalnych    otrzymali:    Gaudenty,    brat    św.    Wojciecha,    benedyktyn
klasztoru   rzymskiego   Św.   Bonifacego   i   św.   Aleksego   na   Awentynie,
pierwszy    arcybiskup    gnieźnieński,    zmarły    ok.    1018    r.34;    Reinbern,
biskup  kołobrzeski,  pochodził  z  Hassungen w  Hesji,  zm.  1014  r. 35;  Poppo,
biskup  krakowski,  nieznanego  pochodzenia,  prawdopodobnie  Niemiec 36
Jan,  biskup  wrocławski,  nieznanego  pochodzenia 37.

Okresowo  przebywali  w  Polsce:  Św.  Wojciech,  biskup  praski,  bene-
dyktyn  z  klasztoru  Św.  Bonifacego  i  św.  Aleksego  na  Awentynie,  zginął
śmiercią   męczeńską   na   początku   swej   akcji   misyjnej   wśród   Prusów

3Z   K.   Buczek,   Jorda7Ł,  Polski   Słownik  Biograficzny  (dalej  = PSB)  XI   270-271.
Obecności   biskupa   w   Polsce,   po   przybyciu   Dąbrówki,   wymagały   potrzeby   kulto-
we.  Tylko  biskup  miał  p.rawo  konsekrować  czy  poświęcić  ołtarze  i  kaplice  do  od-
prawiania   mszy    św.    Jordan   mógł   przybyć    do   Polski    jako    chorbiskup,   posia-
dający  sakrę  bi'skupią.   Instytucja  chorepiskopatu  była  znana  w  diecezjach  bawar-
skich  jeszcze  w  X  w.   Chorbiskupi  (Chorbischófe,   chorćvóque)  z   delegacji   biskupa
diecezjalnego   mogli   udzielać   święceń   wyższych,   sakramentu   bierzmowania,   kon-
sekrować    kościoły,    ołtarze,    naczynia    liturgiczne,    dokonywać    translacji    relikwii,
przyjmować   Śluby   zakonnic,   rekoncyliacji   pokutników,   prowadzić   akcję   misyjną,
nauczać   kler   i   czuwać   nad   jego   obyczajami.   J.   Leclef,   C7}orćućqtłe,   (w:)   DictionH
naire   de   Droit   Canonique   111,   IFol.   689-695;   J.   Kempf,   I,a7idkć7.che7?,   -Stcid€--riFżhek: = ~żióśtriTrioTgańLsatŁoń,  (w..)  Homdbuch  _d_ęT  _KbT.cheng.eschócpte, `1i|/1  S.. ę0_±_=

307;  A.  Hauck,   dz.  cyt.,  111,  s.   747-748.  W  r.  968  Jordan  o.trzymał  władzę  biskupa
diecezialnego.    Zapiska    Rocz7tćkc[    Poz7tań§kćego..    A7Ł7Ło    Domć7Łć    D    CCCC    L    VIJI
lordanus  primus   episcopus  Posnaniensis  ordinatus   est  -  w   sensie  prawnym  oz-
naczało   ordynację   na   biskupa   diecezjalnego  Polski   czy  Poznania,  bez  konsekracji
biskupiej,   którą    już    Jordan   posiadał.   Analogiczne   znaczenie   terminu:    ordć7totóo
znajdujemy   u   Thietmara,   który   po   śmierci   pierwszego   arcybiskupa   Magdeburga
Adalberta    pisał,    że    zmarł:    tertiodecimo   suae    ordinationis...    (111,    11).    Ordinatio
w  tym   kcmtekście   oznacza   objęcie   władzy   ordynariusza   a  nie  przyjęcia   sakry   bi-
skupiej`  którą  Adalbert  posiadał  jako  biskup  misyjny.  Por.   na  ten  temat  J.  N o-
wacki,    D2ćeje    A7.c7ićdćecezjć    Poz7iańskćeł.,1,    Poznań    1959,    s.    27-28;    R.    Gro-
decki,   Chrzest  Polskć,   „Życie  i   myśl"   2   (1951)   11/12   s.   443-469.

33   L.   Koczy,   ChTzes€  Polskć,   w:   Sacrum   Poloniae   Millenium  I   (1954)   S.   57-
58.  Opactwo  w  Memleben,  położone  w  trójkącie  Merseburg,  Erfurt,  Gera,  na  krań-
cach   diecezji   mogunckiej   w   Turyngii,   było   ulubioną   rezydencją   królów   saskich.
Tam-  zmarł   Henryk   I   (936),   Otto   I   (973),   zaś   Otto   11   fundował  przed   rokiem   979
klasztor   benedyktynów   pod   wezwaniem   N.M.P.   i   Św.   Trójcy.   Prawdopodobnie
Unger  był  pierwszym  opatem  w  Memleben  i  on  zorganizował  klasztor;   do  Polski
miał   przybyć   dopiero'  w   r.   991.   Por.   S.   Kętrzyński,   Polskc[   X-XJ   tDźektł,
Warszawa   1961,   s.   225-234.

34   G.  Labuda,   Gotłde7itt/,   PSB   VIII   308~309.
35   Thietmar  VII,  72.  Do  Polski  przybył  wraz  z  Ungerem,  jak  sądzi  S.  Kętrzyń-

ski,   dz.   cyt.,   s.   232-233.
30   Thietmar  IV,  45;  przypis  249.
37   Tamże  IV,   45.
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w   r.   99738;   św.   Bruno   z   Kwerfurtu,   z   Saksonii,   kapelan   na   dworze
Ottona  111,  benedyktyn  z  klasztoru  na  Awentynie,  eremita  z  grona  Św.
Bomualda,  arcybiskup  misyjny,  zginął  śmiercią  męczeńską  w  r.  |009 39;
przed  r.  1015  bawił w  Polsce  wędrujący kaznodzieja,  świątobliwy biskup
Miśni,   Idzi,   który   prawdopodobnie   mógł   rozwijać   działalność   misyjną
jako   kaznodzieja   wędrowny  na   zachodnich   terenach  Polski  Bolesława
Chrobrego 40.

Wojciech,  Gaudenty,  Reinbern,  Bruno,  Idzi  z  Miśni  ukończyli  szkołę
katedralną   w   Magdeburgu.   Wojciech,   Gaudenty,   Bruno,   Unger   posia-
dali  także  formację  benedyktyńską.  Wojciech  i Gaudenty  byli Czechami,
zaś  Unger,  Reinbern,  Bruno  pochodzili  z  okręgu  Hassegau.

Relacje  źródłowe  o  nauczaniu  religijnym  pierwszych  polskich  misjo-
narzy  są  bardzo  skromne  i  ograniczają  się  jedynie  do  pochwał  za  ich
gorliwość   duszpasterską.   0  pracy  biskupa   Jordana  pisze. Thietmar,   że
po  chrzcie  Mieszka:   „...w  ślad  za  głową  i  swoim  umiłowanym  władcą

:Os3:%zeutłos?::wczcł::;;tusspooćryócdhi:gtuał;z:#]ł:Z:ięe.8]::O?żąer:rsz#::aknueś
Jordan  ciężką  miał  ż  nimi  pracę  zanim,  niezmordowany  w  wysiłkach,
nakłonił  ich  słowem  i  czynem  do  uprawiania  winnicy  Pańskiej" 4ł.  Z  re-
lacji   Thietmara  można   sądzić,   że  akcja  misyjna   Jordana,   prowadzona
z  wielką  gorliwością  i  zapałem  (verbo  et  exemplo),  została  uwieńczona

38   S.    Mielczarski,   Mźsf.a   p7.tłska   śtł7źęfego   Wof.cćecha,    Gdańsk   1967,   s.    44-48.
39   W.   Meysztowicz,   Szkźce   o   śtuźęfgm   Brtmźe-Bonćfacgm,   w:   Sacrum   Poloniae

Millenium  V  (1958)  s.  454497.
4°   Postać  wyjątkowa  wśród   episkopatu  saskiego   (992-1015).   Thietmar  zaryso-

wał  krótkie  jego  vita.  Idzi  pochodził  z  wysokiego  rodu,  był  kanonikiem  magdebur-
skim,   ukończył  chyba   szkołę  katedralną,   następnie  został  trzecim  z  rzędu  bisku-
pem    Miśni.   W   r.    1000   podejmował   uroczyście   śpieszącego    do   Gniezna   cesarza,
w   r.   1002   był   obecny   na   zjeździe   w   Mersburgu,   gdzie   mógł   poznać   Bolesława
Chrobrego.  Po  zawarciu  układów  między  cesarzem  a  Bolesławem  Chrobrym  w  r.
1013   większa   część   diecezji   miśnieńskiej   przypadła   Polsce.   Idzi   bawił   w   Polsce
skąd   powrócił  z   wielkimi   darami   i  wikrótce   20   grudnia   1015   r.   zmarł.   Thietmar,
IV,   6;   IV,  45;  VII,  25.   S.   Zakrzewski  przypuszcza,  że  ldzi  pełnił  obowiązki   dusz-
pasterskie   w   części   diecezji,   podlegającej   Bolesławowi.   BoleszcmJ   C7Łrobrę/   Wźelkź,
Lwów  1925,  s.  272.  Biskup  ldzi,  pisze  Thietmar:  ...  naśladował  iak  tylko  mógł  życie
apostołów   (vita   apostolica).   Nie   nosił   nigdy   koszuli   i   spodni,   chyba   że   śpiewał
rniszę   świętą,   często  ją  zresztą   opuszczał,  ponieważ   uważał  się  niegodnym  jej   od-
prawiania.   Wielu   nie   mogło   wyjść   z   podziwu,   jak   wystawiał   się   na   wszystkie
przykrości   zimy   ...   Ciało  swe   umartwiał  surowymi  postami  i  więcej   chodził  boso,
niż   wymagała   tego   potrzeba   ...   W   działalności   misyjnej   i   kaznodziejskiej    oraz
przy   bierzmowaniu   oddawał   usługi   nie   tylko   swojemu,   1ecz   także   wielu   innym
kościołom   ...   Rzadko   święcił   olej    święty   i   kapłanów,   świątynie   Pańskie   jednak
bardzo   chętnie   i   często  bez   mszy   świętej   :..   Nam   współczesnym   nie   podobał   się
jego  sposób  życia   z  powodu   naszej   niegodziwości,  jemu  zaś   nasz   ...   (VII,   25).  Idzi
mógł  rozwijać  swoją   działalność  misyjną  i  kaznodziejską  również  w  polskich  die-
cezjach,    przynajmniej    w    sąsiedniej    wrocławskiej,    propagując    „vita    apostolica"
i   kult   św.   Idziego.   W   związku   z   tym   przypuszczeniem   warto   nadmienić,   że   na
szlakach    między   Miśnią    a   Wrocławiem   powstały    starożytne   fundacje   ikościelne
pod   wezwaniem   św.   Idziego,  jak   np.   najstarszy   szpital   śląski  w  Olawie,  założony
rzekomo   około   r.   1010   przez   św.   Świerada.   Por.   J.   Zathey,   Z   c!zźejóto   ktłztt4   śtu.
Jdzźego   u)   PoZsce,   ,.Życie   i   myśl"   2   (1951)   9/10   s.   298-301.

41    IV,    56.
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sukcesem,  ale  towarzyszyły  jej  nieznane  dla  nas  trudności.  Piszący  kro-
nikę  po  r.   1012  Thietmar  musiał  zasięgać  wiadomości  o  pracy  misyjnej
Jordana  i  jej  efektach,  chyba  nie  darzył  on  specjalną  sympatią  niezna-

:;gowąi:,|ćpi:r::::gtoyŁi:Ęu:aarĘ:ł:kieeę:;jFifhTe:mwairęa:g::tdaat:czwnryaczhzr::Jsl:
połem  duchownych  powinien  był  objąć  zasięgiem  swej  działalności  cały
obszar  państwa  Mieszka,   prowadząc  nauczanie  w  języku  zrozumiałym
dla  ludności,  zgromadzonej   w  ośrodkach  władzy  państwowej  i  przy  jej
Pomocy.

Po   działalności   misyjnej   dwóch   pierwszych   biskupów   polskich,   od
roku  tysięcznego  kontynuowali  ją  już  biskupi  diecezjalni  nowej  metro-
polii   gnieźnieńskiej   z   własnym   zespołem   kleru 42.   Thietmar   przekazał
relacje   o   działalności   tylko   jednego   biskupa   diecezjalnego,   Reinberna
kołobrzeskiego,  swojego  krajana.  Tak  o  nim  pisze:  „Urodzony  w  kraju
Hassegan   (Hassegau)   i   wykształcony   w   naukach   wyzwolonych   przez
roztropnych  mistrzów,  doszedł,  jak  sądzę,  zasłużenie  godności  biskupiej.
Brak   mi   zarówno   wiedzy,   jak   wymowy,   by   przedstawić,   jak   wiele
zdziałał   on   na   powierzonym   sobie   stanowisku.   Niszczył   i   palił   świą-
tynie  z  posągami  bożków  i  oczyścił  morze  zamieszkałe  przez  złe  duchy
wrzuciwszy  w  nie,  cztery  kamienie,  pomazane  olejem  świętym  i  skro-
piwszy  je  wodą  święconą.  Na  chwałę  Boga  Wszechmogącego  zaszczepił
on  na   bezpłodnym  drzewie   latorośl   winną,  to  znaczy  wyhodował  po-
Śród  nieokrzesanego  ludu  krzew  świętego  nauczania" 43.  Akcji  Reinberna,
prowadzonej  przypuszczalnie  z  pomocą  ramienia  książęcego,  musiała  to-
warzyszyć   katecheza   misyjna,   w   której   nauczał   o   wierze   w   jednego
Boga,  wyjaśniając  pierwsze  przykazania  dekalogu  i  artykuły  wiary  sym-
bolu.  Niszczenie  ośrodków  kultu  pogańskiego  miało  zapobiec  uprawianiu

42   Władza  biskupa  diecezjalnego  obejmowała:  potestas  ordinis,  magister  eccle-
siae,  potestas  iurisdictionis.  Mocą  potestas  ordinis  tylko  biskup  diecezjalny  udzie-
lał  Święceń  kapłańskich,  bierzmowania,  chrztu  we  Wielką  Sobotę  i  wigilię  Zesła-
nia  Ducha   Św.,  konsekrował  oleje   Święte,  kościoły,   ołtarze  i  naczynia   liturgiczne.
Jako  magister  ecclesiae  sam  miał  nauczać,  dbać  o  nauczanie  duchownych  głosząc
im  kazania,  pouczając   o  tępieniu  zabobonów  i  pogańskich  zwyczajów.  Jako  posia-
dający  potestas  iurisdictionis  określał  kalendarz  diecezjalny,  posty,  dziesięciny  i  inne
praktyki   kościelne;   miał   się   troszczyć   o   biednych,   wdowy,   sieroty   i   niewolnych;
dozorował   nad   moralnością   kleru   i   świeckich,   sprawował  urząd   sędziego   kościel-
nego,  występując  jako  sędzia,  który  może  karać  duchownych  i  świeckich.  Każdego
roku  był  obowiązany  do  wizytacji  diecezji,  raz  lub  dwa  razy  w  roku  miał  groma-
dzić   kler   na   synod   diecezjalny.   F.   Kempf,   La7Łdk€rcJŁem-,   Sfad€kćrcJten-,   Bźst%m-
or.go7łćsafćo7ł,   (w:)   Dće   móffelalte7.lćc7m   KÓTche,   JJJ/I,   s.   304-305.   E.   Delaruelle,   d2.
ct/Ć.,  s.  326.  Urząd  biskupa-pasterza  miał  być  formowany  na  podstawie  Regtłla  Po-
sfo7.ałźs   św.   Grzegorza   Wielkiego,   którą   biskup   otrzymywał   w   dniu   konsekracji.
Por.   G.   HocquaTd,   Ii'żdóal   du -pasteuT  -des   ańes   sel,on   saiąt   Grćgoire   Ee   Grand,
(w:)   La   tradition   sacerdotale,   Le   Puy-Paris   1959,   s.   143-167.

43   VII,   72.   Na  temat  upadku  biskupstwa   kołobrzeskiego:  G.   Labuda,  Poc2;qfkź
diec€zjahej  oTgcmŁ2cLcjŁ  kościelmej  m  Pomor2u  i  ma,  Kuja,"a,ch  u  Xl  i  XIl  uŁeku,
Zapiski   historyczne"   33   (1968)   z.   3,   s.   29-34;   Cz.   Deptuła,   Bóskupstu>o   tt)   Koło-

brzegt4  ~   probzem   %pac!ktł,   „Sprawozdania   Towarzystwa   Naukowego   Kat.   Uniw.
Lub.",   nr   18  (1970)   s.   94~99.
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idolatrii,  która  należała  do  zespołu  „peccata  capitalia"  od  czasów  wczes-
nego  chrześcijaństwa.

Przez  krótki  okres  czasu  przebywał  w  Polsce  św.  Wojciech 44.  Pow-
stałe  tu  po  jego  śmierci  tjźta  cZo7Łoszq  o  jego  akcji  misyjnej  w  Gdańsku,
przed  wyruszeniem  do  Prusów 45.   Tradycja  późniejsza  przypisuje  Woj-
ciechowi  działalność  na  terenie  Polski  w  celu  umocnienia  wiary 46.

Z   nauczańia   misyjnego   w   Polsce   nie   zachowały   się   żadne   teksty.
Jedynym,  ówczesnym  źródłem  z  którego  można  wydobyć  okruchy  tema-
tyki z nauczania  są  żywoty św.  Wojciecha.  Ich autorzy,  Jan Kanapariusz,
zakonnik  rzymskiego  klasztoru  na  Awentynie  i  św.  Bruno  z  Kwerfurtu,
wplatają  w  narrację  obszerne  fragmenty  własnych  refleksji  i  rozważań
teologicznych,  które  ilustrują  ich  poziom  intelektualny,  nabyty  z  ów-
cz,esnego  programu  studiów.  Na  ówczesne  wykształcenie,  osiągalne  tylko
w  szkołach  katedralnych  i  klasztornych,  składało  się  studium  siedmiu
sztuk  wyzwolonych,  które  było  potrzebne  do  osiągnięcia  formacji  inte`-
lektualnej,  potrzebnej  do  studium  Pisma  Św.  Proces  edukacji  w  szkole
katedralnej   czy  klasztornej  przebiegał  według  wskazań  św.  Augustyna,
Izydora   Sewilskiego   i  Kasjana   oraz  Hrabana   Maura47.   Jako  na  przy-
kłady   tego   wykształcenia   można   wskazać   osobę   Św.   Wojciecha,'  Bru-
nona,   Reinberna   kołobrzeskiego,   Thietmara   z   Merseburga. , Prawdopo-
dobnie   wszyscy   ówcześni   biskupi   polscy   posiadali   tę   samą   formację
intelektualną.  Można  więc  wnosić,  że  ich  sposób  i  treść  nauczania  były
na  jednym  poziomie.  Wybrane  teksty  z  żywotów  Św.  Wojciecha  i  Pię-
ciu  Braci  Męczenników,  które  niżej  przytaczamy,  mogą  więc  w  pewien
SPosób   ilustrować   ówczesne   nauczanie 48.

Według  św.  Brunono  tak  miała  brzmieć  wstępna  katecheza  św.  Woj-
ciecha,   wygłoszona   do   Prusów:   ...Z   kraju   Polan,   w   którym   sąsiedni
Bolesław   chrześcijańskie   sprawuje   rządy,   przychodzę   do   was   dla   wa-
szego   zbawienia,   jako  sługa  tego,   który  stworzył  niebo  i  ziemię,  mo-

44   S.   Mielczarski,   dz.   cyt.,   s.   74-84.
45   „Tu  (w  Gdańsku),  gdy  miłosierny  Bóg  błogosławfi  jego  przybyciu,  grcmady

ludu   przyjmowały   chrzest"   (27)   -   Jan   Kanapariusz,   Swćę€ego   Woj.cźechcL   Źt/toof
pźe7.uJs2t/,   (w:)  Piśmiennictwo  czasów  Bolesława  Chrobrego,  Przekł.  K.  Abgarowicz,
wstęp  i  komentarze  opracowała  J.  Karwasińska,  Warszawa  1966,  s.  78.  Por.  S.  Miel-
czarski,   dz.   cyt.,   s.   84-87;  G.  Labuda,  dz.   cyt.,  s.   21-28.

43   ,,Sanctus   Adalbertus   Gnesnam   veniens   fidem   catholicam   in   Polonia   robo-
ravit"  -  Rocz7łźk   k7.Ótkź   (w:)   MPH   1   s.   793.   Taka   opinia   występuje   w   kazaniach
o   św.   Wojciechu.   Opis   działalności   św.   Wojciecha   w   Polsce   i   nazwy   bóstw,   które
zniszczył  znajduje  się  w   dwóch  kazaniach   z  XV  w.:   Warszawa   BN   3021,  f.   157r-
-161r;   BN   3024,   f.   12v-15v.

4T    C.   Sp±cqL,   Esąuisse    d'une    histo.ŻTe    de   ł'exćgćse   łcLt^ine   au   mouen-&ge,   PaLr±S
1944,   s.   2-10.

48   Teksty  polskie  podajemy  na  podstawie:   Jan  Kanapariusz,   Śtłjźę€ego  Wo7.cźe-
c7Ła   Żę/tł7oĆ   pźertŁ)szę/,.   Brunon   z   Kwerfurtu,   Śtuźętego   Woj.cćec7Ła   żguJot   d"gć,.   Bru-
non   z   Kwerfurtu,   Ż#u;ot   Póęcź%   87.Gcź   Męcz€n7iókóto,.   (w:)   Piśmiennictwo   czasów
Bolesława   Chrobrego,   przetłumaczył   K.   Abgarowicz,   wstęp   i   komentarz   opraco-
wała  J.  Karwasińska,  Warszawa  1966  (w  cytowaniu  podajemy  tylko  Żywot =    Ż  1,
lub   11,   numer   rozdziału).
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rze  i  wszystkie  istoty  żyjące.  Przychodzę,  aby  was  wyswobodzić  z  mocy
diabła  i  z  otchłani  straszliwego  piekła,  abyście  poznali  swego  Stwórcę,
•zaniechali   bezbożnych   obrzędów,   wyrzekli   się   do   śmierci   wiodących

dróg  wraz  z  ich  bezwstydem  i  abyście  obmyci  w kąpieli  zbawienia  stali
się   chrześcijanami   w   Chrystusie,   mając   w   nim   odkupienie   grzechów
i  wieczne  królestwo  w  niebie 49.  W  pierwszym  żywocie  tekst  brzmi  ina-
czej:  „..św.  Wojciech  zapytany  kim  jest,  skąd  przychodzi,  z  jakiego  po-
wodu tam przybył,  tak odrzekł łagodnym głosem:  „Z pochodzenia jestem
Słowianinem,  nazywam  się  Adalbert,  z powołania zakonnik,  niegdyś  wy-
święcony na biskupa, teraz z obowiązku jestem waszym apostołem.  Przy-
czyną  naszej  podróży  jest  wasze  zbawienie,  abyście  porzuciwszy  głuche
i  nieme  bałwany,  uznali  Stwórcę  waszego,  który  jest  jedynym  Bogiem
i  poza  którym  nie  ma  innego  Boga;  abyście  wierząc  w  imię  Jego  mieli
życie  i  zasłużyli  na  zażywania  w  nagrodę  niebiańskich  rozkoszy  w  wie-
cznych   przybytkach..." 50.

W  mowie  Wojciecha  występują  zasadnicze  elementy  katechezy  apo-
stolskiej   a   mianowicie:   oznajmienie   o   Bogu   Stwórcy   nieba   i   ziemi
i  wszystkich  istot;  wyrzeczeńie  się  bałwochwalstwa;  ukazanie  drogi  ży-
cia,  prowadzącej  do  zbawienia  a  drogi  śmierci,  jako  drogi  grzechu,  pro-
wadzącej  na  potępienie  wieczne;  wezwanie  do  uznania  Boga  i  do  przy-
jęcia  chrztu,  jako warunków do uzyskania  odpuszczenia grzechów i przez
Chrystusa   otrzymania   szczęśliwości   wiecznej.   Taki   program   był   więc
wykładany  przed  przyjęciem  chrztu  a  dopiero  po  chrzcie  przychodziła
kolej   na  nauczanie  moralne.  Poszczególne  części  tego  programu  kores-
pondują z niektórymi artykułami Symbolu,  jak:  Bóg Stwórca nieba i zie-
mi;   Chrystus   Zbawiciel;   grzechów   odpuszczenie;   żywot  wieczny.

W   jaki   sposób   Bruno   przedstawia   pojęcie   Boga   ilustruje   następu-
jący  fragment:  "...Prawdziwa  dobroć,  niezniszczalna  wiekuistość,  jedyna
prawda,   szczególna   słodycz,   pełnia   piękności;   okryte   tajemnicą   szczę-
ście,  pię'kna  miłość  i  droga  wieczność  i  drogie  miłosierdzie  -  oto  czym
jest  Bóg.   Jak  błogo  o  nim`mówić!   Jak  miło  i  słodko  jest  nieustannie
o   Nim  rozmyślać  nie  doznając  pi.zesytu.   My  prawdziwie  nieszczęśliwi,
my  wygnańcy  z  krainy  wiecznie  żywej  chwały,  my  martwi  i  ślepi  cier-
pliwie   znosimy   brak   Jego   promiennej   światłości,   oczywiście   (dlatego),
ponieważ  na  domiar  naszej  nędzy  zasłużenie  nie  wiemy,  jak  miłe  i  nie-
porównane   dobro  utraciliśmy.   Uszy  nasze   słyszały   tylko  jak  podziwu
godny  jesteś w  dziełach swoich,  na3wyższy Panie,  słodkości,  życie i  chle-

::   Z:  i[,]'282.5katecheza  o  podobnej  budowie  i  treści  znajduje  się  w  Vźto  S.  Leb-
tuźnć   c.   XII,  PL   132,   980;  por.   H.  Leclerc`q,  Cafćc7Łćse,  DACL  11/1,  kol.  2570.  Można
przypuszczać,  że  mowa  św.  Wojciecha  została  zredagowana  według  wzoru  używa-
nego  w  praktyce  misyjnej,  znanego  Brunonowi.  Prototypem  dla  tych  katechez  była
mowa  św.  Pawła  na  Aeropagu,  Dz.  Ap.   17,  22.
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bie  aniołów!  Poznaliśmy  Cię  w  dziełach  miłosierdzia  Twego;  dla  Ciebie
nieraz   drobnostką   i   świętą   igraszką   jest   w   jednej   godzinie   nawrócić
grzesznika  i  uczynić  go  Świętym,  jak  napisano:  Pan  spojrzał  na  Piotra
a  Mateusza  z  celnika  uczynił  apostołem,  wilka  zaś  zmienił  w  doskona-
łego  Pawła.  Tak  więc  wszystkie  dzieła  Boże  są  dobre  bardzo,  a  szcze-
8ólnie  miłosierdzie  i  zbawienne  odkupienie  nas  przez  Boga" 51.

Z  przymiotów  Bożych  autorzy  podają  następujące:  „Bóg  sprawiedli-
wy  i  surowy  sędzia";  „hojny  dawca  przebaczenia  i  źródło  miłości";  „mi-
łosiemy Pan" 52.  Jezus Chrystus to  Zbawiciel,  Król,  władca i serce  nieba,
król  dworu  niebieskiego.   Oto  kilka  wybranych  tekstów:   ,,W  gospodzie
jego  serca   (Wojciecha)  zagościł  Chrystus  jako  król  koronowany,  postę-
pując  po  schodach  z  kości  słoniowej";  „Ty  (Wojciechu),  który  tyle  mo-
żesz  na  dworze  króla  ...  gdy  królujesz  z  Chrystusem  ...  wstąp  z  chwałą
męczenniku,  do  żywego  Zbawiciela,  do  tego,  przed  którego  spojrzeniem
pierzcha  niebo  i  ziemia" 53.  W  Żywocie  Pięciu  Braci  Męczenników  Bruno
pisze:  „chcieli  (eremici)  bowiem tym więcej  przypodobać się  Chrystusowi
Królowi" 54   „Zbawiciel   został   ukrzyżowany   za   ciebie   (Wojciecha)   i   za
świat;   wówczas   uleczył   on   cały   ten   ogromny   Świat;   pod   niebem   nie
ma   nic  piękniejszego,   nic  słodszego,   jak  oddać  miłe   życie  za  najsłod-
Sze8o  Jezusa  Chrystusa" 55.

W  obu  żywotach  znajdujemy  liczne  świadec*wa  dla  pobożności  ma-
ryjnej.  Przy  opisie  sceny  uzdrowienia  Św.  Wojciecha  pisze  autor  pierw-
szego  żywota:   „Matka  (Maryja  Panna)  Jego,  która  w  potrzebach  ludzi
więcej   niż  wszyscy  Święci  zwykła  spieszyć  z  pomocą''.   Przy  opisie  tej
samej  sceny  Św.  Bruno  podał  taki  tekst:   „Tak  to  dobra  zawsze  i  dzie-
wicza,  dostojna  Królowa  Aniołów  przedkłada  Bogu  prośby  ludzi  do  niej
wołających,  gdyż  nie  umie  odmówić  tym,  którzy  całym  sercem  proszą,
i  z  nieba  niesie  pomoc  chorym  Śmiertelnikom,  jaśniejąca  Gwiazda  Mo-
rza".   Słuchający   opowiadania   Wojciecha   o   sennym   widzeniu,   w   któ-
rym    otrzymał    wiadomość    o    swym    przyszłym    losie,    odpowiedzieli:
„Córka  królewska,  która  daje  ci  ten  wspaniały  dar,  to  Pani  nieba,  Naj-
Świętsza   Panna   Maryja   ...   Matka   Łask,   która   siedzi   najbliżej   tronu
Króla  ...  którą  Wojciech  uczcił  tymi  słowy:  Chwała  Ci,  Dziewico,  Gwiaz-
do  Morza,  któraś  jako  dobra  Pani  raczyła  wejrzeć  na  mnie,  najniższego
Słu8ę   Twego" 56.

Bruno   w   zakończeniu   żywotu   zwraca   się   w   podniosłej   inwokacji
do  Św.  Wojciecha  i  Jerzego,  patrona  tego  dnia:   „Oto  obaj  jesteście  do-
brzy,  trzeba  mi  częściej  was  wzywać!  Przemówcie  przynajmniej,  módl-
cie  się  do  Chrystusa,  który  jest  sercem  nieba.  Niech  wzejdzie  Gwiazda

54   Ż.  Pięciu   Braci   13.

::   ź:  |,[t2:2ż.3ł|,  3;  Ż.  i,  24.



Morza,  święta  Bogurodzica!  Niech  się  przyłączy  Michał  i  łaskawy  Piotr,
a  za  ńim  wszyscy  Święci".

Kiedy  Wojciech  podejmuje  decyzję  udania  się  na  misje,  Bruno  pod-
suwa  mu  następujące  słowa  zachęty:  „Nie  bój  się  człowieku  Boży!  Zdą-
żaj  bez  obawy  do  swego  celu!  Przewodzić  ci  będzie  w  drodze  Gwiazda
Morza,  a  wódz  cnotliwych,  Piotr,  będzie  przy  tobie  jako  najwierniejszy
towarzysz" 57.

Pobożność  maryjna  obu  autorów  wyrastała  z  mariologii  epoki  karo-
lińskiej,   w   której    tematyka   mariologiczna   koncentrowała   się   wokół
trzech   8łównych   zagadnień:   Dećge7Łttrća;,   uć7.gó7Łótos   ć7Ł   port%,   osstłmptto
c`orporGlćs 58.   Tytuł   Deżgenćt7i#  został   po8łębiony  w  problematyce   do8-
matycznej   z  racji  polemiki  chrystologicznej  z  adopcjanizmem  hiszpań-
skim 59.  Maryja  Panna  w  epoce  karolińskiej  była  czczona  przede  wszyst-
kim  jako  DećgemźtróaJ.  (Bogurodzica)  i  w  tej  postaci  występuje  w  poezji
karolińskiej   liturgii,   kazaniach  i  nauczaniu  religijnym 6°.   Spośród  licz-
nych   tytułów   maryjnych   szczególną   popularność   zyskał   tytuł:   Stella)
jwa7is.  Treścią  tego  tytułu  było  uznanie  Maryi  za  ,,nosicielkę  światła  -
illuminatrix",   albowiem   Ona   nosiła   i   urodziła   źródło   światła:   Jezusa
Chrystusa 6ł,   jako  gwiazda  pełni  rolę  przewodnika,  który  przez  morze
świata  prowadzi  do  światła  -  Jezusa  Chrystusa 62.  W  nauczaniu  misyj-
nym   Maryja  Panna  jako   Gwiazda   Morza   otrzymywała  jeszcze   dodat-
kowe  znaczenie,  mianowicie  Tej,  która  z  mroków  pogaństwa  ma  pro-
wadzić   do   Chrystusa,   zaś   w   niebie   Ona   znajduje   się   najbliżej   tronu
Króla-Chrystusa  i  przedkłada  Mu  ludzkie  prośby.

Obok  Panny  Maryi  wstawiają  się  za  ludźmi  do  Boga  Święci  Pańscy,
z   których  autorzy  żywotów  wspominają   przede  wszystkim  św.   Piotra
i  Pawła  jako  przyjaciół  Jezusa  Chrystusa 63;  następnie  św.  Michała  ar-
chanioła  i  Jerzego.

Autorzy  żywotów  nie  skąpią  także  wskazań  i  rad  moralnych,  które
mogły  być  w  podobny  sposób  podawane  w  nauczaniu  religijnym.  Szcze-

57   Ż.  ||,  34,   18.
58   L.  Scheffczyk,  dz.   cyt.,  s.  28-29.
59   Tamże,  s.   61-99.
60   Tamże,  s.   30-35.
61    Walafrid    Strabo   w   HomźlćcŁ   ćn    ź7Łótźum    et)aŁ7Łgezźć    S.    Ma€tJtoeź   pisze:    Bene

autem  illuminatrix   dicitur;   quia  per  ipsam  lux  totius   mundi  natus   est  Christus.
Quia  sicut  per  Evae  transgressionem  in  tenebris  et  umbra  mo.rtis  aeternae  damnata
est  omnis  terra,  ita  per  merita  beatae  semperque  virginis  Mariae  et  per  partum
eius.  1iberata  et  sanctificata  atque  illuminata  est  omnis  terra.  -  PL  114,  859;  Por.
L.   Scheffczyk,   d.  cyt.,  s.   118-123.

62   Walafrid  Strabo:   Nauturum  mos   est,  ut,   cum  in  aliquam  terram  remigare
disponant,  unum  aliquod  sidus  eligunt,  cuius  signo  luceque  radiante  in  eam,  quam
desiderant,  partem,  sine  errore  possunt  adduci.  Hoc  idem  in  sanctae  Mariae  obser-
vatum   est   nomine.   Quia   nobis   in   mari   huius   mundi   navigantibus   stella   maris
dicta  est  ...  ad  portum  perveniet  vitae  aeternae,  ipso  Chris':o  dicente:  Ego  sum  lux
mundi.  -PL  114,  859;  Por.  L.  Scheffczyk,  dz.  cyt.,  s.  119.

63   Ż.  1,  8;  0  kulcie  św.  Piotra  jako  klucznika  niebieskiego  i  księcia  apostołów
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gólnie   św.   Bruno   posiada   tendencję   do   rozważań   nad   losem   świata
i  ludzi.   W  partiach  opisującej   śmierć  Wojciecha  wzywa  jego  pomocy,
aby   przemówił   do   Boga   tymi  słowy:   „Najlepszy  Boże,   zlituj   się   nad
różnymi   nieszczęściami   naszego   świata.   Ukróć   bez   końca   wzbierające
błędy   namiętnej   chciwości   tych,   którzy   uwiedzeni   urodą   nierządnicy,
zwłaszcza   w  naszym  wieku,   miłość  ku   Bogu  chcą   zamienić  na  miłość
świata;   mówią   o   szczęściu,   w   końcu   przynoszą   nieszczęśeie.   Obiecują
rozweselić  a  każą  cierpieć,  zapowiadają,  że  pomogą  a  umieją  tylko  szko-
dzić  ...  My,  którzy  tkwimy  pośród  tysiąca  mieczów  nigdy  nie  zasypia-
jącego  diabła  i  narażeni  jesteśmy  na  setki  niebezpieczeństw  wyrastają-
cych  z  naszej  natury,  podsycamy  jeszcze  okrutną  zarazę  chciwości,  tak,
że  dobra  zewnętrzne  wywołują  spustoszenie  w  nas" 64;  „Nie  małym  zbli-
żeniem  się  do  szczęśliwości  Boga  jest  poznanie  własnej   nędzy" 65.   „Lu-
dzie  grzeszni  ~  według  Brunona  -  nie  chcą  jedynego  Pana,  któremu
służyć  to  znaczy  panować;   ku  swojej   hańbie,  by  służyć  wielu  panom,
oplatają  się  powrozami  grzechów,  które  mogą  przywieść  ich  do  zguby
wiecznej,  gdyż  nie  chcą  poznać  gdzie  jest  mądrość,  gdzie  życie,  światło
oczu  i  pokój" 66.   Religijna  mentalność  Brunona,  pozostająca  pod  wpły-
wem  włoskich  Środowisk  eremickich,  była  bardzo  wrażliwa.  na  zło  mo-
ralne  w  różnych  postaciach,  a  walka  z  nim,  to  walka  ze  światem  ze-
psutym,   szatanem  i  grzechem.   Te  tematy  należały  do  stałego  zespołu
zagadnień   w   nauczaniu   religijnym.

W  dalszym  związku  z  tematyką  nauczania  pozostają  dwa  zagadnie-
nia  ze  Świata  idei  Brunona,  na  które  ze  względu  na  jego  łączność  z  pol-
skim  chrześcijaństwem  należy  zwrócić  uwagę.   Pierwsze  to  reminiscen-
cje   o   Rzymie,   deklarowane   przez   niego   w   następujących   zwrotach:
„Złoty   Rzym,   matka   męczenników,   siedzibą   apostołów,   Rzym  piastun
Świętych  synów" 67,   „Rzym  apostołom  dał  Bóg  jako  siedzibę;  w  złotym
Rzymie,  który  stęsknieni  pielgrzymi  nazywają  ogrodem  św.  Piotra;  (wy-
słał)  do  Rzymu,  który  jest  panem  świata  i  matką  kościołów" 68.  Za  każ-

wśród  Anglo-Sasów  i  Franków  pisze:   Th.  Zwólfer,  Scmk€  Pe€er,  Apostelftirs€  tłnd
iiińirie-Li:io=Fin-€; -.-- Sebne   VeTehTuńg   beL   den   AngeLśachsen   und   FTamken,   Stuttgart
1929.

64     Z.   11
65   65    z.  pięcłu  Braci  Ti.
66     Ż.   11,   15.        .
67    Ż.   i|,   12,   13.
68   68   Ż.   Póęcćt4   87.acć   7,   11,   12.   W  podobnie   podniosłej   tonacji   został  napisany

wiersz,  pochodzący  z  X  w.:                                                                       '
0  Roma  nobilis,  orbis  et  domina,
Cunctarum  urbium  excelentissima,
Roseo  martyrum  sanguine  rubea,
Albis  et  virginum  liliis  candida:
Salutem  dicimus  tibi  per  omnia,
Te  benedicimus  salve  per  secula.

W  drugiej   zwrotce  wychwalany  jest
Św.  Paweł,  jako  maiordomus  boskiego
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dym  z   tych  zwrotów  kryje  się   Świat  idei  polityczno-kościelnych  Bru-
nona,  w  literaturze  historycznej  już  wnikliwie  analizowany 69.

Osobne  znaczenie  przypisujemy  pąraleli  „Rzym  ~ matka  kościołów",
która,  naszym  zdaniem,  jest  rezultatem  stanowiska  wobec  ówczesnych
koncepcji  eklezjologicznych.  U  schyłku  w.  -X  w  Kościele  łacińskim  pry-
mat  biskupa  i.zymskiego  był  przyjmowany  powszechnie,  ale  nie  wszys-
cy  nadawali  mu  jednakowy  sens.  Jeden  kierunek,  reprezentowany  przez
takich  teoretyków  jak biskup  Rathier z  Werony  (t  961),  Atton z Vercelli
(t 974),   Gerbert  z  Aurillac,  późniejszy  Sylwester  11   (t 1003),  pojmowali
Kościół  jako  wspólnotę  kościołów  lokalnych  pod  przewodnictwem  i  kie-
rownictwem   prima   sedes.   Kościół   nie   jest   monarchią,   ale   wspólnotą,
którą  nie  kieruje  sąd  jednego  (unius  arbitrium),  ale  powszechne  prawo
Kościoła  katolickiego  (lex  communis  ecclesiae  catholicae).  Inną  koncep-
cję  przedstawia  pogląd  opata  Abbona  z  Fleury  (t 1004).  Według  Abbona
Rzym   jest  głową  Kościoła   (Roma-caput),   wszystkie  zaś  kościoły  winne
postępować  za.  głową  i  do  niej   się  stosować.  Ta  koncepcja  była  przyj-
mowana   przez   ruch   kluniacki  i   eremicki7°.   Bruno;   w  miejsce   Roma-
-caput  (ecclesiarum)  posługuje się  paralelą  Roma-mater  ecclesiarum,  któ-
ra  wyrażała  podobne  tendencje`  i  znaczenie.  Od  pierwszych  lat  chrześ-
cijaństwa  polskiego  istnieją  ślady  kontaktów  Polski  z  Rzymem  (m.  in.
Dagome  iudex)  a  świadectwo  Brunona  byłoby  jeszcze  jednym  z  ogniw,
procesu  formowania  w  Polsce  pojęć  prawno-teologicznych  o  stanowisku
biskupa  rzymskiego  w  Kościele  łacińskim.

Drugim  zagadnieniem  godnym  uwagi,  to  opinia  Brunona  na  temat
równości  ludzi  wobec  Boga,  wydedukowana  na  podstawie  tekstów  No-
wego   Testamentu.   Tematu   tego   Bruno   dotknął   przy   opisie   grzebania
ciał   zabitych   eremitów  w   Żywocie   Pięciu  Braci   Męczenników.   Bruno
pisze:   „Ponieważ  zaś  sługa  Krystyn,  który  usługiwał  Świętym,  nie  od-
znaczał   się  taką  Świętością  i   chciał  bronić  się  kawałkiem  drewna,  po-
chowali   go   na   zewnątrz   klasztoru,   w   myśl   owego   powiedzenia:   Nie

mądrością   bożą.   Tekst   wiersza   ogłosił   L.   Traube,   0   RomcŁ   nobźlźs.   PJtźŁologóscJŁe
U7Łfe7.sucJłtmge7Ł   Gus   dem    Mćttelalfer,   „Abhandlungen   der   Philosophisch-Philolo-
gischen  Classe  der  Kóniglisch  Bayerischen  Akademie  der  Wissenschaften" 19  (1892)
s.   299-309,   Por.   R.   W.   Soutthern,   Ksztazćo"a7Łće   śrec!7ićou)ćec2a,   przeł.   H.   Pręcz-
kowska,   Warszawa   1970,   s.   165;   Mimo   ki.yzysu   papiestwa   w   X   w.   kult   Rzymu,
skarbca   chrześcijańskich   relikwii   i   siedziby   najwyższego   pasterza   „szafarza   bło-
gosławiaństw,  przywilejów  i  klątw"  (Duchesne),  był  żywy  i  powszechny.  Por.  R.  W.
SouJ.hern,   cZ2.   ct/t.,   s.   162-167;   H.   Daniel-Rops,   KoścćóZ   toczesnego   śred7ŁćouJźeczo,
Warszawa   1969,   s.   621-622.   W   tym   samym   czasie   dostrzegano   także   nadużycia
popełniane  w  instytucjach  papieskich.  Wspomina  o  tym  Thietmar  z  okazji  wyboru
Gizylera   na   arcybiskupa   magdeburskiego   (981-1004),   który:   „przekupił  pienędzmi
wszystkich  możnych,  a  osobliwie  duchownych  sędziów  rzymskich,  dla  których  zaw-
sze  wszystko  jest  sprzedajne"   (111,   13).

69   R.   Wenskus,   Studżen   zuT   histoTżsch.połżtischen   Gedankenwełt    BTuns   von
Qwerfu7.f,   Miinster-Kóln   1956,   s.   101-121.

70    Y.    Congar,    L'Eglćse    de    sciż7Łf    Augt4stź7Ł    d    l'ćpoqtłe    moder7Łe,    Paris    1970,
s.   65,   92.
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zaprzęgaj  wołu  z  osłem7ł  to  znaczy:  mądrego  z  głupim.   Gdy  niedługo
potem   wydobyli   z   grobu   wyżej   wspomnianego   Krystyna,   znaleźli   go
zupełnie  nienaruszonego,  tak  że  jak  żywy  nie  wydawał  wcale  przykrej
woni  ...  Zakonnicy,  którzy  godni  byli  dotykania  go  swymi  rękami,  po-
chowali  go  wewnątrz  kościoła,  w  jednym  rzędzie  z  jego  panami,  gdyż
zarówno  życie,  jak  i  grób nie  powinny  go  były  oddzielać,  według  owych
słów:  Nie  ma  różnicy  między  Żydem  a  Grekiem,  wszyscy  w  Chrystu-
sie   jednością   jesteśmy" 72.   Według   pierwotnego   planu   Krystyn,   sługa
w   eremie,   prawdopodobnie  niższego  pochodzenia,   nie   osiągnął   stopnia
świętości  braci-eremitów,  dlatego  nie  został  wspólnie  z  nimi  pogrzebany.
Takie  rozwiązanie  wypływało  z  ówczesnego  feudalnego  przekonania,  że
ludzie  z  niższych  grup  społecznych  nie  są  zdolni  do  wyższej  doskona-
łości 73,  albowiem  tylko  szlachectwo  dysponowało  człowieka  szlachetnie
urodzonego  do  świętości,  ponieważ  otrzymuje  on  szlachectwo  z  natury,
ze  krwi  szlachetnej 74.   W  wypadku  Krystyna  dopiero  Bóg  specjalnym
znakiem   wskazał   na   jego   świętość.   W   relacji   Brunona   dostrzega   się
pewnego  rodzaju  zakłopotanie,  ale   ostateczne  rozwiązanie  znajduje  on
w  tekście  Pisma  Św.:  „wszyscy  w  Chrystusie  jednością  jesteśmy".  Bru-
no  zastosował  ten  tekst  dla  wypowiedzenia  idei,   że  Bóg  jest  jednym
wspólnym   Ojcem   dla   wszystkich   i   wobec   Boga   wszyscy   są   równi?5.

Zakres  nauczania  religijnego  społeczeństwa  polskiego  nie  był  jedno-
lity.   0   stopniu   potrzeb   decydowała   przynależność   społeczna,   miejsce
w  ówczesnej   strukturze  społecznej.  Około  roku  tysięcznego  w  Europie
Zachodniej   przyjmuje  się  podział  społeczeństwa  feudalnego  na  potrój-
ne  ordo:  oratores,  bellatores  i.1aboratores.  Każdy  z  tych  stanów:  modlą-

7i   Powt  22,   10.
72    Gal   3,   28;   Rz   10,   12;   Ż.   Pćęcźu   BTacć   13.
73   E.   Delaruelle,   La   pieta   ...,   s.   14.   Klasycznego  przykładu   dla   tej   koncepcji

dostarcza  Thietmar  przy  opisie  wyboru  przez  cesarza  w  r.  975  na  arcybiskupstwo
mogunckie  Willigisa ,...  mimo,  iż  wielu  sprzeciwiało  się  temu  z  powodu  jego  nis-
kiego  pochodzenia  ...  Brak  rangi  wysokiego  pochodzenia  arcybiskupa  uzupełnił  sam
Bóg   specjalnym  znakiem,   okazanym  jego  matce.   Według  Thiemara:   ...  urodził  się
mąż  boży   (Willigis),  który   z   najwyższego  przeznaczenia   rządzić  miał   duszami   dla
zbawienia  całej   ojczyzny.  Jakże  szczęśliwą  była  matka,  którą  Bóg  tak  dalece  wy-
różnił  swym   nawiedzeniem   spośród   spółczesnych,   że  powiła   potomka,   iktóry   rów-
nym   się   okazał   szlachetnie   urodzonym,   a   nawet   niektórych   z   nich   przewyższał
(nobilioribus   coequalem   vel   etiam   nonnullis   meliorem   pararet)   (111,   5).   Jeśli   ktoś
z  niższych  klas  osiągał  stanowisko  lub  wyższy  stopień  doskonałości,  to  czynił  w  ten
sposób   wyłom   w   feudalnej   koncepcji,   ale   autorzy   dany  fakt   interpretowali   naj-
częściej   interwencją   boską.

74  -H.  Keller ,,-, AdełshełłigeT"  und  Pauper  ChTżsti__ąn . Ekkeb_ert.s.  Vłtc.. _S_a^mtż _H_Cri-
meroc!ź,  (W:)  AdeŁ  u7Łd  KĆTche,  Festschrift  ftir  G.  Tellenbach,  Freiburg  1968,  s.  307-
L324.. i±: Bósl, DeT  „Adełschetiige", (w..)  Speculum HistoTiałe.  Festschrift ftir  J.  Spóri,
Freiburg-Mtinchen  1965  s.   167-187.

75   Podanie   tego  tekstu  przez   Brunona   nie  było  sprawą  przypadku,   albowiem
był   on   wykorzystywany   przez   zwolenników   ruchu   ,,vita   apostolica".   Znajdujemy
go   w   żywocie   Św.   Haimerada,   współczesnego   Brunonowi,   eremicie   i   kaznodziei
wędrownym  w  Hesji  i  Saksonii,  zmarłego  jako  pustelnik  w  Hassungen,  okolic  skąd
pochodził   Bruno  i   Reinbern   kołobrzeski.   Haimerad  pochodził  z   rodziny   niewolni-
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cy,  wojujący  i  pracujący  miał  pełnić  w  organiźmie  feudalnym  określo-
ne  funkcje.   Duchowni  mieli   obowiązek  modlitwy  za   całą  społeczność,
rycerze  otrzymali  zadanie  obrony  dwóch  pozostałych  stanów,  zaś  chłopi
i  niewolnicy  winni  byli  pracować  na  jednych  i  drugich 76.

Program  nauczania  realizowano  według  tego  schematu  społecznego,
od  góry  do  dołu.  Najdokładniej  i  najobszerniej  zapoznał  się  z  całym  ze-
społem   obrzędów   liturgicznych,   doktryny   i   moralności   dwór   książęcy
i  najwyższe   grupy  społeczne.   W  kontekście  tej   przesłanki  weryfikuje
się   przekaz   Galla  o   okresie   przygotowania   Mieszka  do   chrztu.   W  tej
grupie  społecznej  powstały  pierwsze  zapotrzebowania  na  lekturę  teolo-
giczną,  z  tej   grupy  wyszły  pierwsze  polskie   powołania   do  stanu  du-
chownego   i   przyszli ' zastępcy   cudzoziemców   na   stanowiskach   kościel-
nych   w   Polsce.   Wobec   szerokich   mas   program   nauczania   religijnego
był  realizowany  według  planu  z  Admo7Łóto  ge7Łerol€s  Karola  Wielkiego,
a   więc   program   karoliński,   rozpowszechniony   przez   kolekcję   prawną
Reginona  z  Prtim,  Burcharda  z  Wormacji.  Maksymalny  cel  jaki  miało
osiągnąć  to  nauczanie  nakreślił  Hrabanus  Maurus  w  przytoczonej   ho-
milii  o  dobrym  i  złym  chrześcijaninie,  będącej  właściwie  szerokim  wy-
jaśnieniem  dekalogu.

Akcja  nauczania  była  prowadzona  z  pomocą  władzy  książęcej.  Jedną
z  form  tej  pomocy  były  rozporządzenia  książęce  z  zakresu  życia  religij-
nego.   Znane   są  polskie   „kapitularze"   o  karach  za  łamanie  przepisów
postnych,  za  cudzołóstwo 77;  wiadomym  jest,  że  Bolesław  Chrobry  zmu-

czej,   dzięki   bogatej   patronce   został   księdzem,   był   w   klasztorze   benedyktynów
w  Memleben,  gdzie  nie  podobało  mu  się  życie  klasztorne  i  pragnął  wyjść  z  klasz-
toru.  Podczas  rozmowy  z  przełożonym  został  pobity  brutalnie.  W  czasie  tego  incyl
dentu  Haimerad  protestował  przeciwko  takiemu  postępowaniu,   używając   cytatów
z  Nowego  Testamentu:   „Sive  servus  sive  liber,  omnes  in  Christo  unum  sumus,  et
ipsius   Domini  testimonio  unum  patrem  in  coelis   omnes   habemus,  ideoque   et  ob
ipso   domino   nostro   lesu   Christo   unum   fraternitatis   vocabulum   omnes   in   evan-
gelio   sortiti   sumus"   -   Ekkebe7.tó   Vć€a   S.   Haćmeradć,   Ed.   P.   Koepke,   (w:)   MGH
SS  X  s.  598-607.  Por.  H.  Keller,  dz.  cut.,  Temat  równości  wszystkich  ludzi  wobec
Boga  przewija  się  przez  teksty  kazań  całego  Średniowiecza.  W  homilii  V  Hrabana
Maura  na  Boźe  Narodzenie  czytamy:  Non  est  justum  ut  in  sancta  solemnitate,  in
populo  Christiano  ad  unum  Dominum  pertinente,  alii  inebriantur,  alii  famia  peri-
culo  crucientur.  Et  nos,  et  omnis  populus   Chistianus,  unius  Domini   servi   sumus,
uno   pretio   redempti   sumus,   pari   conditione   in   hunc   mundum  intravimus,   simili
etiam   exitu   migraturi   sumus,   et   si  bene   agimus,   ad   unum  beatitudinem  pariter
veniemus"  -  PL   110,   16.

70   Spośród  licznych  tekstów,  uzasadniających  podział  społeczeństwa  na  ordines
za  najbardziej   znane  uchodzą:  biskupa  Adalberona  z  Laon,  Carmen  ad  Robertum
regem,   wde.   G.   A.   Huckel,   Les   poćmes   saććróqtłe   d'Adcilbćro7ł,  (w:)   Bibliotćque   de
la  Facultó  des  Lettres  de  1'Universitó  de  Paris,  13  (1901)  s.   155-156;  Por.  R.  Bou-+turiżE€:-s~eLguń;eu=ą-€--ii{f-ć-oiaL-Ł.i€,.-i.`Lepre.m`4eT.a.ge..ąe.s`łŁ_ęp3._,_d_'_Po_mnm.e_`d.^ĘOTr`m`ę:

Paris   1959,  s.  371-372.  Drugi  tekst  pochodzi  z  Kronik.i  b.iskupów  z  Cambrai,  Zapi-
sany  pod  rokiem  1036  a  zredagowany  przez  biskupa 'Gerarda.  Druk:  Gesto  epósco-
poJrtłm   Camerace7tsć%m.   Lib.   111,   (w:)   MGH   SS   VIl   s.   485.   Por.   G.   L.   Gćnicot,
La   spóróttłalótć  mćdććt]ale,  Paris   1958,   s.   46-47;   E.  Delaruelle,   dz.   cyt.,   s.   309-311.

77   Thietmar  VIII,  2.

211



szał  do  przyjmowania  Eucharystii 78,  zaś  biskup  Reinbern  prowadził  ak-
cję   zwalczania   bałwochwalstwa.   Bałwochwalstwo   (źdololatrćG),  rozpusta
(Jor`rŁćc.cŁtź,o)   były   od   najdawniejszych   czasów   chrześcijaństwa   zaliczane
do  grupy  ciężkich  przestępstw,  jako  peccata  capitalia.

Misjonarze  od  pierwszych  chwil  swojej  działalności  musieli  posiadać
niezbędne  do  nauczania  teksty  w  języku  polskim.  Zestaw  ich  mógł  być
taki  sam,  jak wspomniana  już  wyżej  lista  zabytków niemieckich.  Czeskie
naleciałości   językowe   w   najstarszych   tekstach   polskich   modlitw,   po-
chodzących  dopiero  z  przełomu  XIV  i  XV  wieku,  skłaniają  do  przyję-
cia  tezy,  że  polskie  teksty  redagował  Czech,  słabo  umiejący  po  polsku 79.
Przybycie   Czechów  w  pierwszym  momencie  chrystianizacji  należy  za-
1iczyć  do  bardzo  korzystnych  zjawisk  ze  względu  na  ich  przydatność  ję-
zykową  do  nauczania  i  znajomość  wypracowanej  już  podstawowej   ter-
minologii  teologicznej   w  języku  czeskim.

0  organizacji  nauczania  nie  zacriowały  się  żadne  wiadomości.  Pi.aw-
dopodobnie   jedną   z   form   było   nauczanie   wędrowne,   praktykowane
w  akcjach  misyjnych.  Obok  św.  Wojciecha  przykładem  tej  formy  nau-
czania  może  być  działalność  polskiego  eremity  i  kaznodziei  wędrowne-
go   Św.   Świerada8°,   następnie   biskupa   ldziego   z  Miśni,   działającego   na
p.ograniczu   Śląska  i   Miśni.   Wędrujący  kaznodzieje   praktykowali   życie
ewangeliczne   i   najchętniej   rozwijali   swoją   działalność   wśród   najniż-
szych  warstw  społecznych.   Interpretacja  chrześcijaństwa  w  tej  postaci,
rozumiana   przez   nich   jako   właściwa   forma   naśladowania   życia,   dzia-
łalności  Chrystusa  i  apostołów,  cieszyła  się  sympatią  wśród  wszystkich
warstw   społecznych,   a   jej   przedstawiciele   uznawani   byli   za   wzory
herosa   chrześcijańskiego.

W  oczach  nowonawróconych  Polaków  już  w  pierwszym  okresie  chry-
stianizacji  rysowały  się  dwie  postacie   chrześcijaństwa.   Jedna  związana
z  władzą  państwową  jako  chrześcijaństwo  urzędowe  (niemieckie  Reich-
skirche),   druga   reprezentowana   przez   zwolenników   „vita   apostolica",
b]iska  niższym  klasom  społecznym.

78   Donosi  o  tym  Matylda  w  swoim  liście  do  Mieszka  11:  Nam  quos  sancti  prae-
dicatores  corrigere  non  poterant  verbo,  ille  insecutus  est  ferro  compellens  ad  cae"
nam   dominicam   barbaras   ac   ferocissimas   nationes,   MPH   1   s.   324;   Por.   A.   Giey-
sztor,    PTzemrricmg    żdeoŁog.iczne    w    państwie    pżeTwszuch    PżcLstów    cL    wpTowadzenie
chTześcŁjcLństwa,  (w..)   Początki  państwa  poLskiego.   Księga  tusiąctecża.   11   Społeczeń-
sttoo  ź   kult%ra,  Poznań   1962,  s.   157.

79   R.  P±LaLt,  Hi,stoTia  łżteTatuTu  poLsłcżej  w  wqiekach  ś`redrich,  cz.  11  opr.  S.  Kos-
sowski,   Warszawa   1926,   s.   434-435.

80   „Wyrosły  spośród  chłopstwa  jak  róża  spośród  cierni"  tak  pisze  o  nim  autor
legendy  pochodzącej   z  Xl  w.  Podaję  za:  T.  Wojciechowski,  ETemćcź  reg%Ze/  śuJ.  Ro-
muaŁda   czgłż   beneduktgnż   włosc\u   w   Połsce   jedenastego   wżeku,  (w..)   Szk±ce  h±sto-
ryczne  jedenaslego  wieku,  wyd.  3,  Warszawa   1951,  s.   74-75;,H.  Kapiszewski,   Tę/-
siącłecie   eTemitg   połskżego.   ŚwżTad  _TLad   Durnajcem,   „Nasza   PTzeszłość"   V11±   (1958)
s.   45-51;`W.   Semkowicz,   A7tcz7.2;ej   ŚtŁ}źe7.cŁc!,   PSB   I   100-101.
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